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Nr. 32. Kraków, Środa 19 Stycznia 1916. Rok XXIV
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie 2 aor. 50 h., kwartalnie 

7 kor. 50 h., rocznie 30 K. 
za odnoszenie do domu dopłaca się 

60 hal. miesięcznie.
Na prowincyę z jednorazową prze­
syłką pocztową miesięcznie 3 K 20 h., 
kwartalnie 9 K 60 h., rocznie 38 K. 
Na prowincyę z dwukrotną przesyłką 
pocztową miesięcznie 3 K 90 h., kwar­

talnie 11 K 70 h., rocznie 46 K.
W państwie niemieckiem kwartalnie 
12 K, w innych państwach kwartal­
nie 15 K. Zmiana adresu 4 halerzy.

NARODU
Cena nnmern pojedyi czego 

10 halerzy.

Wychodzi 2 razy dziennie>
WYDANIE POPOŁUDNIOWE.

Listy pieniężne, przekazy na prenu­
meratę i inseraty nadsyłać należy 
franko do Administracji „Głosu Na 
rodu“. — Prenumeratę oprócz upo­
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakcya nie zwraca.

ADRES RED: Ul. iw. Tomasza 1. *5. 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
administracji 1 drukami Nr 8S44. 
Adr. telegr.: „Głos Narodu*1 Kraków.

Nadesłane po ‘W hal. od wiersza. Nekrologi itd. po 80 halerzy od wiersza. 
“*■ po 1 koronie od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. ZAMIE-1 

Wall, E. Billet. W Podgórzu Poturalski. W Rzeszowie księgarnia

księg. i czytelnia

Ochrona mniejszości.
Oninia publiczna w N iem czech  za jm u je  się 

żyw e i z serdeczną sy m p aty ą  lo se m iu d n o śc i ży ­
d ow sk ie j w K ró lestw ie , w sk azu jąc  na je j  d łu­
g o le tn ią  n ied olę i d o m ag a jąc  się od w ładz zarzą­
dzeń, k tó reb y  tę lud ność ja k  n a jsz y b c ie j m ogły 
podżw ignąć z upadku. Nie chodzi tu w łaściw ie
0 lud ność żyd ow ską w yłączn ie  i sp eeyaln ie  — 
chodzi w ogole o los m n ie jszo śc i narodow ych 
w P o lsce . J a k  w iadom o, są, w zględnie b y ły  w

p ó łn o cn ej części K rólestw a,| aż cz tery  tak ie  
m n ie jszości: ro sy js k a , n iem ieck a , litew ska i ży­
dow ska. M nie jszość ro sy jsk a  w yw iała szczęsli 
w ic w dniu 5. sierpnia 11)15. P o łożen ie  n iem ie­
c k ie j ludności i.o ile nie uw ieźli je j  ze sobą Mo­
sk ale , co zresztą ty lk o  w części udało im się 
przeprow adzić) popraw iło się silą  fak tu  n aza­
ju trz  po w kroczeniu  arm ii i w ładz n iem ieckich . 
Los l.iiw inów  ustali się dopiero w zw iązku z c a ­
łok szta łtem  p rzyszłych  przeobrażeń praw no-po- 
lity czn y eh . A k tu a ln ą  ju ż dziś je s t  natom iast 

kw estya  n a jlicz n ie jsz e j m n ie jszości narod ow ej, 
ży d ow sk ie j, i ta k w e sty a  gorliw ie zap rząta  uw a­
gę zarów no opinii p u bliczn ej w N iem czech , ja k  
w ładz ce n tra ln y  h i o k u p acy jn y ch . W yrazem  
tego  zainterdSjrfw uua je s r  św ieży fa k t  zam iano­
w ania przy gen era ł-g u bo rn ato rstw ie  w W arsza­
wie specyalnO go re feren ta  dla spraw  szkolnych
1 w yzn aniow ych żyd ow skich , na k tó ry  to urząd 
pow ołany zosta ł je d e n  z w y b itn y ch  żydów -po- 
słów  do p arlam entu  n iem ieck ieg o . P a ro k ro tn e  
odw iedziny w ysokich  d osto jn ik ów  n iem ieck ich  
w w arszaw skich  staro zak on n yeh  św iąty n iach , 
szk o łach  i in sty tu cy a e h  d ob roczynno-sp ołecz- 

nyoh p o d k reśliły  rów nież to  życzliw e za in tere ­
sow anie.

D o ty ch czas  zorganizow ano szk oln ictw o ży­
dow ski e. J e s t  to je d n a k  zaledw ie p o czą tek  szer­
szej aku yi, króra ma b y ć  ro zciąg n ięta  i na inne 
tak że  polu. ja k  zaznacza w berliń sk im  d zienni­
ku ,,D er T a g ‘i  o so b isto ść  urzędow a, podpisana: 
G ou verneu r von F u ttk a m e r. P an  P u ttk a m e r w y­
k a z u je , że w ażną i n iec ie rp iącą  zw łoki rzeczą  
je s t  poczynien ie w obszarach  oku pow anych K ro  
lestwa- ju ż  teraz  odpow iednich zarządzeń dla. 
och ron y  ta m te jsz y ch  m n ie jszości narod ow ych , 
a  zw łaszcza  m n ie jszo ści ży d o w sk ie j. L o s  lud no­
ści ży d ow sk ie j, stw ierd za p. P u ttkam ęr', je s t  n a ­
der sm u tny , chw ilow o pod w zględem  g osp od ar­
czym  n aw et sm u tn ie jszy , niż b y ł za rządów  ro ­
sy jsk ich . W  wielu o k o licach  k ra ju  stosu n ki są 
poprostu straszn e , k w esty a  w yżyw ien ia  i zdro­
w otności n ieszczęśliw ych  m as żyd ow skich  woła 
w prost o n a jsp ieszn ie jszą  pom oc. Z astrasza jąca , 
jest śm ierte ln ość  d z ieci; k o b ie ty  żyd ow skie z 
dziećm i zm uszone są ud aw ać .się p iech o tą  n ie­
raz o k ilk a  m il, ab y  w kuchni lud ow ej w n a j- 
bliższem  m iasteczk u  o trzy m ać c iep łą  straw o^ 
■ T en  .szczegó ł w y d a je  nam  się w ątp liw ie w iary ­
god nym . gdyż lud ność ży d ow ska ż y je  w ogóle 
ty lk o  w m iastach ). W praw dzie istn ie je  w W a r­
szaw ie k om itet ratu n kow y, k tó ry  dla łagodzenia 
n a jg o rsz e j nędzy rozporządzał ok o ło  jed en astu  
m ilionam i rubli z t. zw. funduszu w. k s . T a ty a - 
ny , a  sum a ta została rozdana pod nadzorem  
arcy b isk u p a  w arszaw skiego , je d n a k ż e  ty lk o  
1 5 0 .0 0 0  rb. otrzym ali z tego  biedni żydzi, ch o ­
ciaż d ob roczyn n ość żyd ow ska p rzy czyn iła  się 
do w spom nianego funduszu k w o tą  półtrzoeia 
m iliona. „N ajgo rszem  ze w szystk iego  —  pow ia­
da p. P u ttk a m er —  je s t  ogólna n iep ew ność po­
łożen ia , k tó ra  nie pozw ala ju ż  dziś w y stąp ić  z 
pełnym  program em  na przyszłość-11, ta k  zaś, 
ja k  rzeczy  dziś s to ją , żywi n ieszczęsn a ludność 
żydow ska lęk  przed P o lak am i, a niem a je szcze  
n a leży teg o  zaufania do rządu. „I ja k  zresztą, 
c iąg n ie  p. P u ttk a m er , ta  lud ność od wieków 
gnębiona nie m iała od u czyć się u fn ości! P am ię­
ta jm y , że tern, czem  żydzi p o lscy  są dziś, uczy­
nił ich los b ezp rzykład nie  o k ru tn y : m asą trw o ­
żliw ą i zah u kan ą, w k tó r e j w alk a  o b y t w yw o­
ły w ała , n ies te ty  n ie jed n o k ro tn ie  i cech y  m oral­
nego zd ziczen ia". G d yby się położenie je j  nie 
m iało g ru n tow n ie  popraw ie —- g otow a b y łab y  
w yem igrow ać z k ra ju . Tem u n ależy  zapobiedz. 
..T rzeb a  lo s  lud ności ży d ow skie j u czyn ić zno­
śnym , za trzy m ać ty ch  ludzi na m ie jscu , pod­
n ieść ich kulturaln ie**, i to  bez zw łoki, nie cz e ­
k a ją c  na zupełne u sta len ie  się stosu nków .

Na n a jb liższą  ju ż  p rzyszłość w skazn ą. p. P-uti- 
kam ei szereg zadań pilnych . Dla obm yślenia  ich 
i szczegółow ego op racow ania  nie w ystarczy  
św ieżo m ianow any referent przy gen era ł-g u ber- 
nato rstw ie  warszaw skiem . R y c h le j in iey aty w y  
i tro sk liw eg o  dopilnow ania d o m ag a ją  się sp ra­
wy ta k  różnorodne, ja k  spraw a d o starczen ia  i 
rozdziała! tan ieli środków  żyw ności,, spraw a ró­
w nom iernego rozsiedlenia żydów po całym  k ra ­
ju , spraw a h y g ien y  lu d ow ej, spraw a pod niesie­
nia d ob rob ytu , spraw a zw iązków  i stow arzy ­

s z e ń . S zk ic  program u, rzucony przez p. P u ttk a - 
m era. ob e jm u je  naw et zak ład an ie  dla ludności 
żyd ow skie j ogródków  w arzyw nych. D la  prze­
prow adzenia w szy stk ich  tych  spraw  należy  po-( 
w ołać sp ecy aln y ch  referen tów , ..rozszerzyć k o ­
lo urzędników  o b z n a jo m io im  h ze stosunkam i 
i w łaściw ościam i masy ż y d o w sk ie j" . L ecz  i to 
tak że  nie w y starczy . R eferen to m , urzęd u jącym  
w W arszaw ie, trzeba zapew nić śc isły  k o n tak t 
z prow inoyą. a to przez u stan ow ien ie w szędzie 
mężów zau fan ia , k tó rzy  tw orzyliby  łączn ik  m ię­

dzy ludnością żyd ow ską, a w ładzą, na tak ich  
zaś m ężów zaufan ia  pow inno się zaprosić do 
K ró lestw a  żydów  z N iem iec, znanych z praw o­
lny sin ego usposobienia.

S ą  to , zanacza p. P u ttk am er, n a jo g ó ln ie jsz e  
ty lk o  w skazania. D alsze rozw inięcie  ich i szy b ­
ka rea lizacy a  są n iezbędne, ab y  dia żydów  w 
K ró lestw ie , po w yzw oleniu tego  k ra ju , stw o­
rzyć pom yślne w arunki rozw oju.

Po kapilolacyi Czarnogóry.
M iara niepow odzeń b a łk ań sk ich  czw órporo- 

zum ienia d op ełn iła  się  złożeniem  broni przez 
jed n o  z państw  w o ju ją cy ch . W  k o a liey i ośm iu 

'p ań stw , k tó re  ju ż to  form aln ie , ju ż to  fa k ty - 
' eznie zobow iązały  się  prow adzić w o jnę aż do 
' zupełnego zw ycięstw a, d okon ał się p ierw szy 
! w yłom , pierw szy osobny p o k ó j z państw am i 
| celitra ln em i. ,,b o lesn y  cios losu  we w spólnym  

b ila n sie "  —  ja k  się w yraził w łoski m in ister 
B arz ila i.

P rzy  rozw ażaniu  taik n ieco d zien n ych  zda­
rzeń d zie jo w y ch , ja k ie m  je s t  poddanie się su-

g ły eh  i życiow o d ośw iad czonych  k oron ow a­
nych głów . W  stosu n kach  m ięd zynarod ow ych, 
w  oscy low an iu  m iędzy A u stro -W ęg ram i z R o- 
sy ą  po m istrzow sku k o rzy sta ł ze w skazań zna­
nego przysłow ia o ,,pokornem  c ie lęciu  i dw óch 
m a tk a ch 1*, zależnie od k o n ju n k tu ry  p o lity cz­
n e j p rzerzu cał się tam , gdzie spodziew ał się 
w ięk szych  k o rzy ści, i(gd zie  w id ział d la sw ej 
sp raw y —  przyszłość. I  n ie w ychod ził na tern 
źle. Z łoto z rozm aitych  m ennic p łyn ęło  do k o ­
m iku ce ty ń sk ieg o . G ran ice  sw ego państw a 
praw ie d w u krotn ie p ow iększy ł. D zięk i sw ym  
nad obnym  eorkom , s ta ł się n ie ja k o  „ teśc iem  
czw órporozu m ienia“ —  k ró la  w łosk ieg o , k ró la  
serb sk ieg o  i w. k s . M ik o ła ja , J e ś l i  w ięc w chw ili 
d ecy d u ją ce j w o lał w y b rać n iezbyt sło d k i, lecz  
pew ny chleb  n iew oli bez żadnych u jaw n ion ych  
ręk o jm i p rzyszłości, zam iast iść tam . gdzie go 
bezsprzecznie p o cią g a ły  i poczucie  żo łn iersk ie  
i zw iązki k rw i, to je s t  to obja%v n a jb a rd z ie j 
groźny dla czwrórporozum ienia.

Z tego  też p u nktu  w idzenia n ależy  o cen iać

op anow ania T ry e stu , G o ry cy i i T ry d en tu .
Ju ż  po upadku Ł ow czenu podniosła a n g ie l­

ska i fran cu sk a  prasa oskarżen ie  przeciw' W ło- 
$ 1 0 1 1 1 . p rzyp isu jąc im zaprzepaszczenie ..d ru­
giego  Gibraltaru**. G łosy tę . przed k tó rym i „C or- 
riere della S e r a "  usiłow ało się uspraw iedb 
w iać tw ierdzeniem , iż zachodzi tu  „przew in ie­
nie w szystk ich  sp rzy m ierzeń ców *, o b ecn ie  b ez ­
sprzecznie sp otęgu ją ' się  i mimo urzędow ania 
w spólnej R a d y  w o je n n e j, n ie  p rzyczyn ią  się do 
w zm ocnienia spoistośoi i znaczenia  en ten ty .

M ilitarne wryp ad ki. ja k ie  poprzedziły  upa­
d ek C zarnogóry , są obrazem  zn ak om icie  o b ­
m y ślan ej kam pan ii w o jen n e j. W aru nkiem  je j  
pow odzenia było  w praw dzie rozgrom ienie S e r ­
b ii, lecz  przeprow ad zenie je j .  w y zy sk an ie  m o­
m entu zask o czen ia , w ciąg n ięcie  do w spółu­
działu flo ty , i co n a jw ażn ie jsze , zm ylenie prze­
c iw n ik a 'c o  do g łów nego punktu s tra te g icz n e ­
go ud erzenia, musi się  przypinać w y łączn ie  na 
dobro k iero w n ictw a i w ałczący ch  zw iązków  
w o jsk  au stro-w ęgiersk ioh .
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w erennego pą.ństwa,^ srłą rzeczy w yłan ia  się 
p ytan ie ,' ja k ie  b y ło  podłoże teg o  fa k tu , ja k ie  
b ęd ą je g o  sk u tk i, n a stęp stw a? W szak  położe­
nie w o jenne C zarn ogóry , ch o ć groźne, niem al 
trag iczn e , pod w zględem  m ilitarnym  nie przed ­
staw ia ło  się je sz cz e  b ezn ad zie jn ie  i królowu 
N ik icie  po zostaw ała  zaw sze o tw arta  d roga do 
w stąp ien ia  w ślad y  k ró la  P io tra . W szak  gros 
w o jsk  czarn o g ó rsk ich , arm ia  san d żack a , m iało 
je szcze  m ożność w y co fan ia  się w  g ó ry  a lb a ń ­
sk ie , by tam  na o b ce j ziem i, p rzy  poparciu 
so ju szn ików , o czek iw ać  losu odm iany.

Je ś l i  je d n a k  król O zarnogóroów  w k a łk u la - 
ey ach  sw oich w yb rał złożenie broni i porzucił 
śc ieżk ę  w o jen n ą , to  je s t  to  dow odem , iż roz- 

Jsąd ck  p rzew ażył zw iązki uczucia i krw i, 
a trzeźw ość m iraże w ie lk ie j p rzyszłości. S ło - 

j wem. kró l N ik ita  z ca ło k sz ta łtu  w ydarzeń w o­
je n n y ch  w ysnu ł wmiosek, iż spraw a czw órpo- 

1 rozum ienia je s t  zgubiona, I  w tern ch y b a  leży  
‘ najw dększe zn aczen ie  i n a jw ięk szy  w pływ  k a- 
1 pi tu ląc  A  'C zarnogóry.

lw ią t  zna k ró la  N ik itę  n iety ik o  ja k o  panu­
ją c e g o  jed n eg o  z n a jm n ie jszy ch  a  zarazem  

' i n a jg ło śn ie jsz y ch  p ań stew ek  eu ro p ejsk ich ,
' lecz  ta k ż e  ja k o  je d n ą  z n a jb ard z ie j przebie-

w ąjyw  k ap itu lacy i C zarnogóry  n a  ob ecn e sto ­
sunki m ięd zypaństw ow e, a- w szczeg ó ln o ści na 
n a jb liższe  sąsied ztw o: G recy ę  i R um unię. K ró - 
low ie K o n sta n ty n  i F erd y n an d  nie w ysnu ją  
ch y b a z sy tu acy i w o jen n e j od m iennych wmio- 
sków , niż ch y try  N ik ita  i n ad zie je  ezw órpo- 
rozum ienia na zrów now ażenie B u łg a ry i przez 
rzu cen ie  na szalę  w o jny  je j  dwu n iezb y t ży ­
czliw ych  sąsiad ów , s tra c iły  g ru n t pod nogam i. 
S zczeg ó ln ie  G recy , k tó ry m  en ten te  przy k a ­
żd ej sposobności przypom ina złam anie tra k ta ­
tu  so ju szn iczeg o , u zy sk u ją  d osad ny  „k o n tra i- 
gument**.

O pinia pu bliczna uw aża k a p itu lacy ę  C zarno­
g ó ry  za n a jw ięk szą  k lęsk ę  W ło ch . I n ie bez 
słuszności. N iezależn ość C zarnogóry , n ie ty k a l­
ność Ł ow czenu , te j „ św ięte j g ó ry “ C zarnogór- 
ców , stan ow iły  k am ień  w ęgielny  w ło sk ie j po­
lity k i zag ran iczn e j. Szczególn ie  w chw ili obe­
c n e j, k ied y  w o jn a  w łoska to c z y  się pod h a ­
słem  „m are nostro**, zd obycie  Ł ow czen u , upa­
d ek  C zarnogóry, i p ersp ek ty w a op anow ania 
przez w o jsk a  au stro -w ęg iersk ie  tuż pod bokiem  
p o tężn e j a  b ezsiln e j f lo ty  i arm ii w ło sk ie j car 
łego  w schodniego w ybrzeża A d ry aty k u , je s t  
ciosem  w iększym , niż zaw iedzione n ad zie je

Aż do czasu  paźd ziernikow ej w yp raw y b a ł­
k a ń sk ie j państw  ce n tra ln y ch , C zarnogóra b y ła  
rzeczyw iście  ubocznym  terenem  w o jn y . W p ra­
w dzie w pierw szych  m iesiącach  w o jn y  pow io­
dło się C zarnogórcom  op anow ać południow y 

'c y p e l D al m acy  i (Sp izza— B u d n a), tudzież w tar- 
■ g n ąć  w p o gran icze H erzeg ow in y , a  n aw et 
'w z ią ć  w p osiad anie  p o łać  B ośn i na północ 
i połudm e od d olnego Lim u, skąd  usiłow ali 
p rzed ostać się pod S e ra je w o , je d n a k  poza zw ią- 

I zaniem  pew nej części sił au stro -w ęg iersk ich , 
na w ypadki w o jen n e ro zg ry w a jące  się n a  in­
nych  fro n ta ch , s iłą  fak tu  nie zdołali w yw rzeć 
zn aczn ie jszeg o  w pływ u.

Na szerszą w idow nię b o jo w ą w ystąp iła  C zar­
nogóra z chw ilą , k ied y  zaczęła  d ogoryw ać 
S erb ia . R ów nocześn ie  z pościgiem  za rozbitym i 
oddziałam i k ró la  P io tra  zbliżała  się pożoga 
w o jen n a  do g ran ic  C zarnogóry . W y szeh rad zka  
grupa gen . Ś a rk o ticz a  w yrzu ciła  C zarnogór- 
ców  z B o śn i, zaś po w zięciu w raz z B u łg a ra ­
mi Ip ek u , arm ia g en . K o ev ęssa  stan ę ła  w czar­
n o g ó rsk ie j części d aw nego S an d żak u  now oba- 
zarsk iego . C zą«nogóroy bronili sw ych siedzib 
o jcz y sty ch  d zielnie. I le  ty lk o  4 7 5 -ty sięczn y  
n aród  m ógł pod broń p o w ołać, około 4 0 — 5 0

I ty s ięcy , stan ęło  do obrony o jcz y sty ch  rubieży.
( P o w zięciu P lje v lja . P rjep o la  i B je lo p lja  po- 
 ̂ cliod w o jsk  a u s tn  ack ic li w p ierw szej połow ie 
grudnia s tan ą ł. A rm ia gen . Koev<«sa oparki 
%  swom praw em  skrzyd łem  m ięd zj Ipekiem  

( a PIavą w A lbanię , centrum  otoczy ło  w od le­
głości o k o lą  2 0  km . B era n ę , zaś swe praw e 
skrzyd ło  rozpostarło  się od M ojko\ ac aż do g ra ­
n icy  B o śn i, wdiuż rzeki T a n  P o dłuższym  0 - 
krosie  zasto ju  zdaw ało się. iż ( /arnogóra d oży­
je  szczęśliw ie k oń ca  w o jny .

Tyunczaseni w k iero w n ictw ie  am ii au stio - 
w ęg iersk ie j d o jrzał p lan , k tó reg o  w ykonanie 
rzu ciło  C zarnogórę  pod nogi zw ycięzców . N a j­
w ażn ie jszą a r te ry ą  kom u n ik au y jn ą  bezd rożn ej 
C zarnogóry  je s t  d roga, p rzerzy n a jąca  połu­
d niow ą część k ra ju , a  b ieg n ąca  z B era n e  przez 
A n d re jev icę , P o d g o ricę , C ety n ię  i Low ozeu 
do C atta ro . O bsadzenie te j drogi rów nało sie 
od cięciu  ; C zarnogóry od A lbanii i m orza, a 
te n w m e m  od dowozu żyw ności i annum -yi. 
W tym  czasie  g łów n ą siły  czarn o górsk ie  zgru­
pow ane b y ły  w S an d żak u , gd zie o cz e k iw a tr  
na g iów n ą a k c y ę . D nia 8. styczn ia  n astąp iło  
ud erzenie. G łów ne na Ł ow ezen , zaś w ięce j d e ­
m o n stracy jn e  na B eran e . W j-p ad ki p o toczy ły  
się  b ły sk aw iczn ie . P o  trzechd niow ych  z a c ię ­
ty ch  w alkach  obsad ziły  w o jsk a  au stro -w ęgier- 
sk ie  oba p rzeciw leg łe  p u nkty  w y jśc ia  w spo­
m n ian ej d rogi s tra te g ic z n e j: górę Łow ezen 
i B era n e . 14 sty czn ia  w k ro czy ły  do C etyniL  
i w reszcie  dnia 18. s ty czn ia , po n iespełna d zie­
sięciod niow ych w a lk a ch , C zarnogóra złożyła 
broń. D rugi o k res  w o jn y  b a łk a ń s k ie j został 
zam knięty .

Z naczen ie  i n astęp stw a k a p itu la cy i pod 
w zględem  m ilitarn y m ? N a raz ie , ja k o  doraźną 
k o rzy ść  n a leży  w ym ien ić u zy sk an ie  w olnej 
ręk i dla arm ii gen . K o ev essa , sw obodę ruchów  
flo ty  w n a jb ard z ie j z n a tu ry  obronnym  porcie 
A d ry a ty k u : C attaro .

Rzeczy galicyjskie.
O frakcyę p. Stapińsklego.

K ra k o w sk i „ K u ry e r  Ilustrow any** zam ieszcza 
n astęp u jącą  w iad om ość, k tó rą  pow tarzam y z or 
bow iązku  in fo rm ato rsk ieg o :

Ja k  się dowiadujemy, sprawa wstąpienia do 
K o ła  polskiego posłów ludowych z pod znaku 
posła rftapińskiego —  jest na jak  najlepszej dro­
dze. Definitywne rokowania między prezydyum 
Koła polskiego a prezesem posłem Janem  Sta- 
pińskim już się rozpoczęły. W stąpienie zatem 
Stapińczyków do K oła Polskiego jest kwestyą 
najbliższych tygodni.

Przykra konieczność.

...leszcze  o z iem n ia k a ch " za ty tu ło w ała  lw ow ­
ska ..G azeta  w ieczorna** sw o ją  now ą w ycieczkę  
przeciw  tjTrf. k tó rzy  dążą do uratow ania ludno­
ści p o lsk ie j od giodu i do od bud ow ania kra ju , 
C l  ja k  o k reśla  pismo lw ow skie —  ..u k o leb k i 
o d ra d z a ją ce j sic P o lsk i sadzą z iem n iak i". Z dro­
żną tę , ja k  w idzim y, czy n n o ść popiera ..K u ry er 
lw o w sk i" i „G łos N aro d u ", zaś za jm u je  się nią 
ca ły  obóz, zw alczany  n a ju s iln ie j przez ..O azete  
w ieczorną'*. Ze w alka ta prow adzi się dziw nem i 
środ kam i, dow odzi n astę p u jąca  ap o stro fa :

Istnieje dziś, ja k  wiadomo cały obóz, zajęiy 
tą hodowlą, um ywający od polityki ręce, 11 i e 
z a w s z e  z r e s z t ą  c z y s t e ,  bo o cóż łatw iej 
przy wszelkiej pracy ziemnej i podziemnej, jak  
o p o w a l a n i e *  r ą k .

C y tat ten  m u sieliśm y p rzy to czy ć , chociaż 
przykro nam . że nie m ogliśm y oszczędzić ..G a ­
zecie w ie cz o rn e j"  togo w stydu w obec ca łe j pu- 
blicy s ty k i p o lsk ie j.

Z miasteczek w Królestwie.
I  ńytok pi.iuw Y ludności w Zawierciu. — Pomoc w] 
sna. — W Siedlcach. — Zniknięcie 6000 ludzi z Pi 
tuska. — Szkolnictwo. — Łomża mniejsza o 9000 mi 
szkańrów. — Pamiątka po czy nownictwie w Sierads

Z Z aw iercia przynosi „ K u r. w arsz ." szen 
c iek aw y ch  szczegółów . L u d n ość Z aw iercia  po 
czas p o k o ju  w yn osiła  4 7 .0 0 0 . o b ecn ie  zosta 
7. togo zaledw ie p o łow a. A k cy ę  ratow niczą  pr 
w adzi, ja k  m oże, k om itet d oraźn ej pom ocy 
ch arak terze  p ry w atn y m , zasila  go funduszi 
k om itet p o zn ań sk i. VY Z aw ierciu  fu nkeyonu  
dwie ja d ło d a jn ie , jed n a  w y d aje  dzienniu 4 .0 ' 
porcyi zupy z o k ra są , d ru ga 1 .0 0 0  p o rcy i. S z j 
tali je s t  trz y . Z a sła b n ię ć  g łod ow ych , oraz cli 
rób o ch a ra k te rz e  epidem icznym  w czasach  
sta tn ich  nie zanotow an o. C zynne są 4 fn iiron  
fa b ry czn a  (4 .0 0 0  d zieci), ochrona T ow . dobr 
czy n n o ści na (1 0 0  d zieci 1 . ochrona T ow . opie 
nad k ob ietam i fi 00  d zieci) i ochrona Z wiązko
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zaw odow ych ro botn iczy ch  (1 0 0  d zieci).
-/.kół uczęszcza oko ło  1 .400 d zieci, z te j 
0(1(1 d z ieci pobiera nau kę w szkole T ow . a k ­
cy jn e g o  (d aw n ie j 2 .0 0 0  d z ieci). 3 0 0  d zieci w 
szkole g m in n e j i 120  w in n ych . Z arząd  m iasta 
spoczyw a w ręk ach  dwu burm istrzów , urzędni­
ków  n iem ieck ich , m ianow anych  przez w ładze, 
oraz rad y  m ie jsk ie j m ieszan e j, z łożonej z ch rze­
śc ija n  i żydów .

(• sto su n k ach  w S ied lca ch  o trzy m u jem y  c ie ­
kaw e in form ącye dzięk i „D ziennikow i P o zn ań ­
sk iem u ". G dy w ładze ro sy jsk ie  w yd ały  rozpo­
rządzenie e w a k u a c ji  S ied le c , bardzo n ieznaczn a 
liczba P o lak ó w  op uściła  m iasto . W śród now ych 
w arunków , w ja k ic h  zn alaz ły  się  S ied lce  po 
ew ak u aey i, kom itet o b y w ate lsk i u legł rozw ią­
zaniu. czyn n o ści zaś je g o  p rze ję ła  rada m ie j­
sk a . J a k o  p o zosta ło ść poprzedniej a k cy i sam o­
pom ocy sp o łeczn ej fu iik cy o m tje  d o ty ch czas  je ­
dynie kom itet pow iatow y. S ta n  m atery a ln y  lu­
dności przechodzi fazy  o stry ch  przesileń , zw ła­
szcza wśród ..re z erw istek " p an u je  d otk liw a nę­
dza. W S ied lcach  razw ija  a k e y ę  ratu nkow ą 

T o w arzy stw o  d ob roczy n n o ści, lecz  d o ty ch czas  
nie zdobyto się na o tw arcie  tan ich  ja d ło d a jn i, 
sch ro n isk  dla bezd om nych itd. O chron ki n a to ­
m iast is tn ie ją  i c ieszą  się liczną fr e k w e n c ją  
d ziatw y m ie js k ie j, k tó ra  o trzy m u je  ciep łą  s tra ­
wę. Sp raw a żyw n ościow a w S ied lca ch  przed sta­
wia się na ogół n iek o rzy stn ie  dla m ieszkań có w ; 
produktów  w m ieście  b rak , o w ęd linach  w sku­
te k  braku  w ieprzow iny zaledw ie m arzyc mo­
żna, w szystk ie  też  m asarnie są zam k n ięte . M ia­
stu w nocy  tonie w c iem n o ściach  z powodu b ra­
ku św iatła . W d om ach zam ożn ie jszy ch  w uży­
ciu są  św iece, k tó re  są bardzo d rogie. S ta n  m a­
te ry a ln y  lu d n ości w ie jsk ie j przed staw ia się k o ­
rzy stn ie j. po w siad ł na ogół b iedy nie znać. 
R o ln icy  okoliczn i zd ążyli je s ie n ią  o b siać  swe 
pola, u sk arża ją  się je d n a k  bardzo na brak z iar­
na pod zasiew y w iosenne.

Z P u łtu sk a  ubyło (>.000 m ieszkańców . Przed 
w ojną było  2 0 .0 0 0 , ob ecn ie  przy spisie jed n o ­
dniow ym  stw ierd zono 1 4 .0 0 0  W daw nym  gm a­
chu g im n a z ju m  ro sy jsk ie g o  urządzono g im na­
z j u m  p o lsk ie . Szkó ł lin iow ych  je s t  cz y n n y ch 1 
10, liczb a  ich ma b yć pow iększoną. R obotn icy  
m ają za ję c ie  na m ie jscu , p łatn i od 2 do 5 m a­
rek d ziennie. M iasto u trzym u je pozostaw iony 
przez M oskali lazaret z S 00 rannym i. P rezyd en ­
tem  m iasta je s t  p. R ełcikow  
karni i b. wydawca- „G azet 
da wno urządzono w odo? ląg , n iebaw em  będzie 
zaprow adzone św iatło  e lek try czn e .

P od obny u b y tek  m ieszkańców , ty lk o  jeszcze  
zn aczn ie jszy , n o tu ją  pism a z Łom ży. B y ło  tam 
2 7 .0 0 0  m ieszkań có w , obecn ie  je s t  1 8 .0 0 0 . Is tn ie ­
je  i d zia ła  k o m ite t o b y w ate lsk i. M ilieya ob yw a­
telsk a  zosta ła  zastąp io n a  przez p o licy ę  m ie jsk ą . 
W edług o sta tn ich  obliczeń z 27  ty s ię cy  m iesz­
kańców  pozostało  ty lk o  18 ty sięcy . Ż yw ność 
jest stosu nkow o dość tan ią  —  korzec k arto fli 
k o sz tu je  1 n». 0 0  k o p ., fu nt razow ego chleba 
c  kop ., s ło n in a  1 rb. 5 0  kop. fu nt. N afty  b ra ­
k n ie . i jjj j

Z an otu jm y  w reszcie z S ierad za w ypadek u- 
karan ia  za łap ow nictw o. P iękn a ta naw yczka z 
czasów  czyn ow n ictw a ro sy jsk ie g o  przechow ała 
s ię  u n ie ja k ie g o  P in k u sa  A ., fu n k cy on ary u sża  
p o liey i, k tó ry  zosta ł przez sąd  o kręgo w y cesar- 
sk o -n iem ieck i sk azan y  na 4 i pół m iesiąca w ię­
zienia za bran ie  łap ów ek

— Do staw ach  nau kow ych . P ierw szy  K o n gres euge- 
liczby n iczny  w L ond ynie 19 12  r. przyniósł m ało sto- 

1 sunkow o w yników  i w skazów ek.

O rg o n in cya  opieki nad dziećm i.
S ta ty s ty k i w y k a z u ją ce  n ied o sta teczn y  przy- 

rost ludności zan iep ok oiły  państw a eu ro p ejsk ie  
i zm usiły je do pow ażnej a k cy i w k ieru nku  ra ­
tow ania szy b k o  zw y rad n ia jący eh  się sp o łe­
czeństw  k u ltu ra ln y ch . Z w yrod n ien ie to , ja k o  
sk u te k  w je d n a k ie j niem al m ierze krzyw dzi tak  
k lasy  u p rzyw ile jo w an e, ja k  i k lasy  uhogie. P o­
wody ty lk o  i przy czyn y  w y w ołu jące  to zw yro­
dnienie są inne u k las  w yższych, a  inne u niż­
szych .

S p e n ce r  w p racy  sw o je j o w ychow aniu zw ró­
cił we w stępie uw agę na to. że ludzie zad ają  
sobie ta k  dużo trudu dla ulepszenia upraw y 
roślin i hodow li zw ierząt, a  ta k  m ało s to su n k o ­
wo myślą- o przysposobieniu  cz łow ieka n a le ż j-  
cie  do je g o  obow iązkow  ro d zicie lsk ich  i w ych o­
w aw czych. G al ton , tw órca  eu g en ik i t-j. w iedzy 
z d ą ż a ją ce j do ud oskonalenia rod za ju  lu d zkiego , 
dał p o czą tek  do op arcia  c a łe j cej p racy  na pod-

m o gących
m iec bezpośred nie zastoso w an ie  p rak ty czn e , 
w yk azał n atom iast n iezbicie  p otrzebę, a  ra cz e j 
k o n ieczn o ść  i m ożliw ość zorganizow ania a k cy i. 
m a ją c e j za ce l f iz jrczne i m oralne uzdrow ienie 
lu d zk ości, podźw ignienie je j  na w yższe pozio- 
m\' is to tn e j, praw dziw ej k u ltu ry . E u g en ik a  je s t  
w łaściw ie  ta k  daw ną, ja k  w szystk ie  usiłow ania 
społeczno-w ychow aw cze. N ow ym  je s t  ty lk o  
prąd op arcia  ty ch  dążeń na d anych nau kow ych .

(■'dyby k to ś zadał sobie trud i przedstaw ił 
rozw ój m yśli eu g en iczn ej w P o lsce , to ze w zglę­
du na naszą od rębn ość duchow ą w yśw iad czył­
by E uropie zach o d n ie j n iep ośled nią przysługę. 
T ru dn o lep ie j o k reślić  ce l eugenik i ja k  to ° ii -  
czv n ił M ickiew icz. M ówiąc o p rzyszłości w w y­
k ład ach  o literatu rze  s ło w iań sk ie j pow iedział, 
że trzeb a stw o rzyć cz ło w iek a , k tó ry b y  dusze 
w schodu łą cz y ł z um ysłem  i ku ltu rą zachodu!

Badając, now oczesne org an izacy e  społeczno- 
w ychow aw cze zachod niej i środ k ow ej E uropy 
w idzim y, że o rg an izacye  te, nie m ogąc doraźnie 
zapohiedz liiezdrow iu fizycznem  i mora lnem  oa- 
łyeh grup społecznych u siłu ją  usunąć d ziecko  
z pod zgubnego wpływu rodziców  nied orosłych  
lub niezdolnych do sw ych  obow iązków . Nas
w ypadki w ojenne p o staw iły  niespodzianie w o­
bec fak tu , że ca łe  zastęp y  d zieci i m łodzieży 
o czek u ją  od sp ołeczeństw a n ie ty lk o  dachu, ch ic ­
ha i odzieży c iep łe j, a le  tak że  op iek i, w ychow a­
nia, u leczenia z chorób fizy czn y ch  i w ad m oral­
nych. T o  co je s t  w ynikiem  n ieszczęść przyuie- 
doitych przez w o jn ę , i co sam o w sobie jest
n ieszczęściem ; sie ro ctw o  ty s ię cy  d zieci, to m o­
że s ta ć  się dla k ra ju  zad atk iem  lep sze j p rzy­
szłości. T rzeba je d n a k ż e , ab y  c a le  sp o łeczeń ­
stw o. w szystk ie  je g o  w arstw y zrozum iały, że 
nie chodzi tu o a k t m iłosierd zia i w yśw iad cze­
nie laski n ieszczęśliw ym , a le  sp ełn ien ie w iel­
k iego czynu sp o łeczn ego , p ły n ącego  z poczu­
cia obow iązków  narodow ych i ludzkich. \Vojna 
przyniosła ca łe  m orze n ieszczęścia  I nędzy, a le  
zwTociła naszą uw agę na zło, k tó re  istn ia ło  i 
przed w o jn ą , a le o którem  stara liśm y  się zapo­
m inać. u w aża jąc  je  za m alum  necessarium . W o j­
na w y lu d n ia jąc  k ra j narzuciła m yśli n asze j tro ­
skę O każd ą je d n o s tk ę , o każd ą parę rąk  p rzyd a­
tn ych  do p racy , k tó re  p rzyczyn ić sie m ogą do 

•ski. w łaścic ie l dru- odbudow ania ch a t i fa b iy k , użyźnienia ziemi itp.
y P u łtu sk ie j" . Nie- K to  zag ląd ał do wsi w osta tn ich  czasach , ten

wie, że niem ow ląt niem al się tum obecnie nie
sp o ty k a , a d zieci na jm łod sze, to  dzieci 2  3
le tn ie . Z k się g i przyrostu  ludności zo sta ły  nad- 
c ię te , je ś li  nie w y cię te  2  k a rtk i. Jesteśm y " w pra­
wdzie narodem  ro zrad za jący m  się  lep ie j, niż 
w iele in n ych  narodów  ku ltu ra ln y ch , rów nocze­
śnie je d n a k  trac im y  przez śm ierte ln ość  dużo 
w ię ce j d zieci, niż inne narod y. A trzeb a  zrobić 
ob ecn ie  w szystko , co w n asze j m ocy, ab y  te 
d zieci, k tó re  ż y ją , w ychow ane z o sta ły  na zdro­
w ych . s iln y ch , rozum nych i sz lach etn y ch  p ra­
cow ników '. N ależy ja k o ś c ią  skom p ensow ać n ie­
d ob ór ilościow y ludności n asze j. T e  d zieci, k tó ­
re p o zo sta ły  przy życiu są w w ie lk ie j części ch o ­
re. lu b  zd em oralizow ane tein na co  p atrzy ły . 
P o trzeb a  p rzeto  n iety lk u  zakładów  w ych ow aw ­
czy ch  i o ch ro n ek , a le  ta k ż e  szp italików , domów 
popraw y i zakładów  dla n ienorm alnych . P o ­
trzeb a żłóbkó w  d ziecięcy ch  tam , gdzie* b rak  m a­
te k , a lbo  m atk i w yczerpane i chore dziećm i 
drobne nu z a ją ć  się nie m ogą. P otrzeb a tak że  
burs d la  ch łop ców , k tó rzy  m ogliby po m iastach  
uczyć się rzemiosła- i handlu. Je d n e m  słow em  
p ow stać musi w ielka o rgan izacy a o b e jm u jąca  
w szy stk ie  p otrzeby  dzieci i m łodzieży. Środków  
m u terja ln y c.lt b ra k , te je d n a k  praw dopodobnie 
zna jd ą  się przy dobrej woli i o fia rn o ści, ja k a  c e ­
ch u je  w o b ecn e j dolne sp ołeczeństw o p olskie. 
W ażn ie jszą  stron ą te j spraw y, a p rzy n a jm n ie j 
rów nie w ażną są  ludzie, potrzebni do w y ko n a­
niu tego  w ielk iego  d zieła. Pod tym  względem  
z o tu ch ą , a  naw et sp oko jem  m ożem y patrzeć 
w p rzyszłość w obec w ielk iego  zain teresow ania 
się  ochroną d zieck a  przez k o b ie ty  polsk ie , k tó re  
z dniem  niem al każd ym  ro zszerza ją  i p o g łęb ia ją  
sw o ją  d zia ła ln ość .

Julia Benoni Dobrowolska.

Świtalskiego. Zmarł on w Gidlach dnia 9 stycznia, 
przeżywszy lat 78. z których w zakonie 56.

Gdy O. Gabryel przyjmował habit zakonu ka­
znodziejskiego w konw encie warszawskim, którego 
był synem, prowineya polska, aczkolwiek chyliła 
się ku upadkowi, liczyła jednak w granicach K ró­
lestw a 15 klasztorów męskich i jeden żeński. Na­
leżały do niej i dwa klasztory męski i żeński w 
Krakow ie. Po powstaniu 1863 r. rząd postanowił 
zadać ostateczny cios klasztorom i zaiaz w nastę- 
Pnym roku zniósł 11 klasztorów dominikańskich, 
rozm ieszczając zakonników' w czterech pozostałych 
tj. w Lublinie W ysokiem Kole, Klimontowie i Gi­
dlach. Wielu zakonników, sekularyzowawszy się, 

J przeszło do duchowieństwa świeckiego, nie należał 
jed nak do nich O. G abryel, który serdecznie przy­
wiązany do swej rodziny zakonnej, nie chciał je j 
porzucić aż do śmierci. Wywieziony w pamiętną 
noc pierwszej niedzieli adwentu 1865 r. z W arsza­
wy do Gidel, stał się on wiernym stróżem tego 
sanktuaryum i na tym posterunku wytrwał do 
końca. W miarę ja k  ojcow ie wymierali, rząd znosił 
po kolei klasztory; najpierw skasowano W ysokie 
Koło. potem Klim ontów; w r. 1886, nim nawet o- 
statni Dominikanie wymarli, zniesiono klasztor lu­
belski, wywożąc ostatnich, ojców  częściowo <n> 

guli. (Monieckiej na zesłanie, częściowo do Gidel. 
W roku 1903 zniesiono urzędowo i klasztor gidel- 
ski, ponieważ jednak oprócz O. Gabryela był tam 
jeszcze wywieziony z Lublina O. Roman Cieślicki 
i brat Szymon, konwers, pozostawiono icti w Gi­
dlach do wymarcia, O. Roman umarł już w 1904 r. 
Dr. Szymon w 1912, wreszcie przyszła kolej na O. 
Gabryela.

Marzeniem jego było doczekać jeszcze ukorono­
wania posążka Matki Najśw iętszej, czczonego w 
Gidlach; uzbierał on nawet na ten cel z dochodów 
kościoła małą sumkę i odłożył na bok. a uroczy­
stość k o ro n acji projektow ano na pierwszą nie­
dzielę maja 1916 r. W  tym bowiem dniu upływało 
400 lat od chwili kiedy chłop Ja n  Czeezek w cu­
downy sposób znalazł malutką statuetkę Matki 
Bożej, m ającą w krótce zasłynąć cudami. W sto 
lat niespełna później wezwano do Gidel Domini­
kanów z. tein, że m ają oni być wybrani z klasztoru 
krakow skiego i oto przebyli oni tam pod opieką 
Królowej Niebios już przeszło dwa wieki.

O. Gabryel nie dożył uroczystej k o ro n acji, ale 
jeśli dojdzie ona kiedy (lo skutku, to będzie jego 
zasługą. On zachował klasztor od ostatecznego 
zniesienia, on wy restaurował i upiększył stary koś­
ciół klasztorny, on utrzymał cześć Matki Najświę­
tszej; imię jego jest na zawsze z Gidlami związane.

Dodajmy, że w klasztorze gidelskim przebywa 
jeden z ojców  g alicy jsk ie j prow incji, godny na­
stępca O. Gabryela i oprócz tego niedaleko Gidel 
u św. Anny pod Przyrowem istnieje do dziś dnia 
klasztor Dominikanek, przeniesiony tam w r. 1869 
z Piotrkowa. Gorliwe Górki św. Dominika modli­
twą torują braciom swoim powrotną drogę do 
Królestw a. A. W.

KRONIKA.
Kalendarzyk kościelny. Dziś w środę .Św. Rodziny, 

śś . Henryka i Manusza. — Jutro we czwartek ŚŚ. 
Fabiana i Sebastyana.

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpo­
cznie się jutro o godz. 7 min. 3(1, zachód przypada 
o godz. 4 min. 12, długość dnia godz. 8 min. 42.

Ostatni Dominikanin w M s f w i e .
Dochodzi do nas żałobna wieść o śmierci osta­

tniego Dominikanina w Królestwie O. Gabryela
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F E R D Y N A N D  K U R A Ś .

Przededniem.
P róizy  z chmurek> prószy 
P łatkam i lekk>em ' —

Tyle smutku U) duszy,
Co pustki rta ziemi.

P ły n ą  chmurki górą,
W  półm roku iw iat tonie  —  

T ak  10 sercu ponuro;
Ja k  W chmurek tych łonie!

Świszczy wicher, świszczy 
Poprzez głuche pola — 
lVioska W kupie zgliszczy,
W  ugorzysku rola.

Z  twardej ziemi łona  
Dym blady się snuje  —

N a niebie czerwona 
Zorza się maluje,

N a dole mgły ciemne,
W  górze jasne świty  —  —  —  

Żywym  —  nory ziemne,
Umarłym  —  błękity—

Prószy z chmurek, prószy. 
P rzy b lad ł zórz blask złoty  
Pełno"smutku W duszy,
A w sercu tęsknoty!

Kraków, dnia 19. stycznia 1916.
W ojna wzbudziła poczucie obowiązku. D ociera­

jące  hasła samopomocy nie padają ja k  dawmiej na 
ugory sobkostwa, lecz przynoszą obfite owoce. 
Myśl rzucona w prasie przedostaje się na wieś. 
gdzie przez rosnącą poezytność dzienników wprzą- 
ga w rydwan prany, chłopa, k tó iy  od niej stał 
zdała. Dowodem tego było zrozumienie konieczno­
ści pomocy na cierpiącą nędzę. W arszawę, gdzie 
halerzowe składki ludu na wezwanie „P iasta11 
przekroczyły w tak  krótkim czasie kwotę 12.000 
koron. Nie pozostała dla ludu obcą kw estya o- 
pieki nad sierotami, jako pokłosie wojny. Apel 
„Ludu katolickiego" spowodował tak liczne zgła­
szanie się opiekunów i chętnych do przygarnięcia 
sierot rodzin ofiarujących adoptacyę, że sierot tych 
już zabrakło i okazała się w dyecezyi tarnow skiej 
zbędną akcya tworzenia ochron i koncentrowania 
sierot w iejskich w miastach.

Poza odgłosami dodatniej akcyi, dochodzą nas 
niestety takie skargi na lekkom yślność kobiet 
wiejskich. — Pierwsze skargi nadpływały z 
podmiejskich wsi. gdzie rażąco wystąpiło podnie­
sienie się stopy życia, luksus w strojach, pijatyki 
i l ib a c je  urządzane w karczmach i chałupach w 
czasie gdy mężowie i synowie pełnią ciężką służbę 
w polu. Obrazki identyczne występują także w 
Podkarpaciu, gdzie góralki prześcigają się w hu- 
laszczem życiu z koleżankami podmiejskitnni. szu­
ka jąc w ten sposób moc dla przetrwania ciężkich 
czasów i strapień, jak ie nasuwa wojna, łam iąc lub 
wy paczając dotychczasowy sposób życia. Pomimo 
wysiłki duchowieństwa nie da się stłumić w szyb­
kim tempie w ynikające narowy, temwięcoj, że 
wiele parafij pozbawione są pomocy wikarych, a 
proboszczowie nie mogą nadążyć nadmiarowi pra­
cy.

/niszczenia, jak ich  ofiarą padły składnice, kółka 
rolnicze i spółki budzą niepokój o ich los. Ofiarą 
niszczycielskiej ręki poza m ajątkiem  organ izacji 
padły także częstokroć książki i zapiski, niedającc 
możności stw ierdzenia faktycznego stanu spółek, 
stopy obciążenia i pewnych zupełnie deficytów. 
Rozbicie wniesione przed wojną przez walkę par­
ty jną, podnieca marazm, nikt nie chce się podjąć 
akcyi zbadania szkód i rozpoczęcia pracy sanacy j­
nej. Martwota znamionuje wszystkie organizacye 
rolnicze, krajow e, powiatowe i gminne. Dawne 
wysiłki skierowne dla ożywienia pracy organicznej 
sta ją  się kamieniem obrazy dla dotychczasowych 
paehciarzy życia gospodarczego, którzy przypiąw- 
s?.y ostrogi siadają na konika wojennego i nie ja ­
dąc na lront, z łam swych pisemek, zw alczają każ­
dą myśl skojarzenia w alczących stronnictw w pra­
cy, która jedynie trw ały Burgfrieden przynieść i 
utrwalić może.

Dawna chłopomania i hasła kastowe przyniosły 
tylko szkody, gdyż zam ilczając wady, a podnosiły 
tylko zalety, schlebiały nizkim instynktom  i za­
miast uśmierzać złe skłonności, pobudzały je , 
wskazując „na lisy i pasow yska“ i podział pań­
skich gruntów. Chłop rozpolitykowany' upatrywał 
w roga w każdym inteligencie, nastaw iał ucho na 
złe podszepty agitatorów , którzy w rozkładzie tym 
widzieli podatne pole do popisu. Lata zabawek i 
eksperymentów pouczy ły chłopa. Odradza się on 
zdobyłem doświadczeniem i niewiarą w czcze ha­
sła. Zaczyna wierzyć w czyn, odróżnia uczciwość 
od nieuczciwości m ając ufność w pracy rąk i je j 
zawdzięczając zdobycze, owiany przywiązaniem 
do rodzinnego zagonu sta je  się jego wiernym stró­
żem i niedozwoli go wy rwać ze swoich rąk.

Lud potrzebuje uczciwych kierowników, wska­
zujących mu cele i zadania nie na trybunach wie­
cowych lecz w żmudnej pracy nad pomnażaniem 
wartości, jak ie  posiada. Nad podniesieniem kultury 
nie hasłami, ja k  to bywało, lecz czynem, nie w 
walkach o kółka, spółki, czytelnie, kasy i składni­
ce i używaniu ich jak o  gniazd partyjnych, lecz w 
w pracy, jaka  powinna i w nich w rzeć, aby spełnić 
mogły nakreślone cele i zadania.

Każdy wnoszący niezgodę na wieś, rozbijać/, 
organ izacji gospodarczej, kimkolwiekby on był i 
jakiekolw iek czyniłoby to stronnictwo lub part-ya 
musi być uznany za szkodnika i jako  taki zwal­
czany. Praca nad ludem i dla ludu nie powinna

być monopolem partyi, lecz jednoczyć ludzi chę­
tnych i zdolnych, dających rękojm ię, że warsztaty 
te poprowadzą należycie i strzedz będą pracę or­
ganiczną na wsi od w targnięcia walk partyjnych, 
wnoszących rozprzężenie i rozkład. W pracy te j 
powinien przyświecać przykład Poznańskiego, 
gdzie wieś polska nie je s t terenem w alk partyjny ch 
lecz wzorem pracy dla wszystkich dzielnie.

Z m iasta
Uroczystości w rocznicę powstania 1863. roku.

W sobtę 22. hm. odbędą się w teatrze miejskim
1 ludowym uroczystości ku uczczeniu rocznicy po­
wstania styczniowego. W teatrze miejskim w yko­
nany zostanie obok innych punktów programu, li­
twor muzyczny Bolesława W alewskiego pod ty tu­
łem ..Bogarodzica1', skomponowany na chór mie­
szany, sola i orkiestrę. W ykonają członkowie T o ­
warzystwa operowego. — jako soliści wystąpią: 
p. Filipek-Jaw orzyńska (sopran), p. Isakowiez (ba­
ryton), ]i. J .  Stępniowski (tenor), p. A. Mazanek 
( bas), p. H. Za-they (bas). —  W teatrze ludowym 
zostanie po uroczysteni przemówieniu odegrany 
utwór Bolesławicza pt. „Noe w Belwederze". —  B i­
lety tak na wieczór w teatrze miejskim, ja k  i-ludo­
wym są już do nabycia przy kasie obu teatrów.

Zaćmienia słońca w r. 1916. W bieżącym roku. 
który jest przestępny, będzie 8 zaćmień słońca i
2 księżyca. Pierwsze zaćmienie słońca w dniu 3 
lutego będzie całkow ite, lecz u nas niewidzialne, 
drugie i trzecie zaćmienie słońca w dniach 30 li- 
pcu względnie 24 grudnia będzie częściowe i u nas 
również niewidzialne. Zaćmienia księżyca przypa­
dną na 20 stycznia i 15 lipea. U nas widzialnem 
będzie tylko drugie.

Zakupno metali dla celów wojskowych. W myśl 
rozporządzenia komendy wojskow ej z dnia 11. gru­
dnia 191;> roku w najbliższych dniach rozpocznie 
się w Krakowie przez wydelegowane wojskowe 
komisye zakupno potrzebnych do celów wojsko- 

li metali, jak miedź, mosiądz, cynk, nikiel itd. 
Zakupno odbywać się będzie według dzielnic. — 
Ustanowieni pośrednicy będą potrzebne metale od 
mieszkańców zbierać i szacować. Komisye wojsko­
we będą następnie sprawdzać te oszacowania i 
przypadającą cenę wypłacać. Zatajenie i ukrywa 
nic tkich metali podlegać będzie surowej karze. 
Bliższe szczegóły podadzą ogłoszenia. W powia­
tach takie zakupno już się odbywa.

O „umiastowieniu“ teatru krakowskiego pisze 
lwowska „Gaz. wieczorna11: W teatralnym  światku 
krakowskim wre burza. Wiadomo, że gmina wzię­
ła tam we własny zarząd i teatr miejski iin. J .  
Słow ackiego i wziąć obecnie zamierza teatr lu­
dowy. Ponieważ wszakże gmina nie zawarła zu­
pełne umów z aktoram i, nie zagwarantow ała Im 
minimum zarobku, określając natomiast jego ina- 
ximum, ponieważ wreszcie pozbawiła aktorów kon­
troli nad gospodarką teatralną, przeto część prasy 
krakow skiej wystąpiła przeciw podobnym rządom, 
mimo to, że one są właściwie tylko stanem przej­
ściowym. Założeniem ataku jące j prasy je s t, że sto ­
sunki podobne ulegają tak zasadom prawnym, jak 
etycznym, a w następstwach swoich grożą pozio­
mowi sceny krakow skiej, odstraszając od niej co 
wybitniejszych artystów .

Fotografie nierozpoznanych poległych. Do Ma­
gistratu krakowskiego nadeszło dalszych 20 foto­
grafii zmarłych nieznanych żołnierzy i osób cywil­
nych, które pozostawały na usługach wojska. Fo­
tografie te oraz odnoszące się do nich opisy' osób 
są wyłożone do publicznego przeglądu codziennie 
między godziną 11 rano a 1 popol. W ydziale Va 
Magistratu II p. Nr. Drz. 25.

Czyn godny naśladowania. Dr Emil Groele, ad­
wokat 7, Zatora przesłał do K. B. K. kwotę 179 K

z takim dopiskiem*. „Są to pieniądze zebrane 
w grudniu 1915 od stron pogodzonych w sądzie, 
w sprawach karnych o obrazę czci przy wydat-

nem wspóidzialniu sędziego p. G ró jeck ieg o ". 
Je s tto  najpiękniejsza działalność adw okata-Pola- 
ka, którą trzeba publicznie podnieść i polecić do 
naśladowania.

Nieszczęśliwa jazda. W czoraj wieczorem jechał 
w Dąbiu jakiś parobek pełnym kłusem parą koni, 
zaprzężoną do bryczki. Na jednym z zakrętów dro­
gi w największym pędzie parobek z końmi 
wpadł do rowu tak nieszczęśliwie, iż jeden koń 
padł trupem na miejscu, zaś drugi odniósł ciężkie 
obrażenie. Parobek cudem wyszedł cało z wypad­
ku.

Ofiara pożaru sklepowego. W  szpitalu św. Łaza­
rza zmarł wczoraj na zakażenie krwi Alojzy Zajda 
pomocnik handlowy firmy Fija łek  i Turek przy-

0 kulturze sztuk ' 1 \
D laczego

ganizm y p sych iczn e. U m iał z b a je cz n ą  p o tęg ą  k tó ry  był znakom itym  psychologiem , przeszedł poeci, p o m ija jąc  ju ż  odnośnych fachow ców , o- g iem  słońcem , k tó re  stw orzył in sty n k t, i inteli-
a rg u m en tacy i w y k azać, o ile się to  d ało  i ro z ja - „ term in ato rstw o11 w sztu ce p isania u Flaubert-1* ,  b iera  sobie z reg u ły  pew ien d ział sztuk  p iasty - g en ey a  cz łow ieka, a  bez k tó reg o  życie  byłoby
śn iać ta jn ik i geniuszu S zek sp ira , um iał w zru- B y ł wtedy' skrom nym  urzędnikiem  w k tó rem ś z eznyeh , stu d y u je  go „a fond “ i o pracowni je ,  po- ciem ne i b arb arzy ń sk ie , 

nie inny naród, lecz F ran cu zów  szać się p ięk n o ściam i obeem i fran cu skiem u  sm a- m inisteryów  w P aryżu  i a b y  przed staw iać F la u - czem  pisze o nim zaw sze praw ie za jm u jąco  i z * *  *  *
matu na m yśli, g d y  chodzi o m eto d y ? G d yby kow i i in te llek to w i. bertow i sw e rękopisy , m usiał pośw ięcać każd e dobrym  sensem . Na te j drodze prom ieniow anie w  zilkoi-lczen ju n0 w vżs7 v ch  k o n «v d eracv i do
szło ty lk o  o sam ą  p la sty k ę , to  w m ojem  prze- Z ty ch  w zględów  T a in e  je s t  okazem  p isarza  i św ięto  i n ied ziele, by  ud ać się  do F la u b erta , m ie- i w zajem ne przenikanie się w artości k u ltu ra !- tv czacv ch  k iiltu rv  Sztu k  nieknvd> V  o-We d o­
konaniu  nigdzie lepszego p rzykład u  ta k  św ie- k ry ty k a  bardzo rzad kim . In n i je g o  ziom kow ie, cz k a ją ce g o  o k ilk ad z iesią t k ilom etrów  za P a ry - nyeh odbyw a się  norm alnie, c iąg le  i bez przerw y, ,(an> raz  jeszcze  że p rak ty czn ie  rzecz biorąc 
t nej  d y scy p lin y  k u ltu ra ln e j, artyzm u o ta k  w y- o w iększym  lub m n ie jszym  tadencie, nie m ieli żem . P rzez la t  dziesięć ręk o p isy  M au p assanta w ten  sposób podtrzym uje się poziom  ogólny  w ‘ t((j w dzisieis^em  życiu  cvw iliza.ovinem  
sokim  poziom ie i ta k  ogólnie p rzestrzegan ego  te j zdolności w czu w an ia się w1 w arto ści o b ce  i szły  nieom al bez w y ją tk u  do kosza, a mimo to ku ltu ry  i je j  p o szczególnych  działów  i podnosi ‘om inJ  gip nie d a Jan i ^ m-;edba/  - * • ^  .
ja k  u n ich , n ie zna jd ziem y . Inne d zia ły  S z tu k i to lerow ania ich i t a c y  w łaśn ie  stw orzyli w zory nie zn iechęcił się. M aupassant b y ł pisarzem  w iel- się w sk a li n atu ra ln ie , bez p rzeskoków . W  ten  1JTOŹj)a jnwaz • od cvch  w artości knltnr<ilnveb
p rzed staw ia ją  rów nież dow ody niezw ykle in te- w łasnych  m etod p racy  a r ty s ty c z n e j. L ud zie te - k ieg o  talen tu  i p race  przed staw iane w tedy przez sposób odbyw a się rów nież ciąg ła  w ym iana w a- e ste ty cz n y ch  nie zaw sze oożnd-mwph n L
in su ją ce  i p o u cza jące . W eźm y np. lite ra tu rę . —  go rod zaju  nie b ęd ą m ieli w yrozu m iałości T a i-  n ieg o ^ F lau berto w i, n ie m ogły  b y ć  bez w arto- lorów  c y ^ a c y j n y c h j p r a e M ł o ś e j ą ^ t r a -  S7e J rze£ n łeL  g atu n ku .. W iem y •ponadto do-
M am y w praw dzie i m y lite ra tu rę  o ry g in a ln ą  i n e ‘a  d la  w ykroczeń  p rzeciw ko dobrem u sm ako- ści. M istrz jed n ak  n ależał do gatu nku
bardzo b o g a tą , arty zm  w  n ie j je d n a k , a  zw łasz- wi u D ic k e n s ^ , nie p rzeb aczą  m u, że ja k o  a r ty -  sigeanPów
cza je g o  kultu r; ' ’ '
na. W e F ra n cy i
utw ierdzone zostało  od. d aw na, raz na zaw sze aziet, ze zaczyna sam  m ów ić przez 
i p rzestrzeg an e 
m im o, że rząd nie
kazów . N aczelną zasad ę, n azw ijm y ją  „ tiyg ie- przez n ieg o  stw orzone. Z te j ___ 
lą • w życiu  a rty sty cz n e in , o k reślił d oskon ale  i b łędów  w i>owyższym rod zaju  p rz e b ija  się  ry s  odporneini na w szelkie a ta k i zn iech ęcen ia .

in tra- (lycyą, a dniem  d zisie jszym , w chodzą one usta-
, byt z ,eS». *  j ,b „  literat liczbie w * M .  1 P o c z n ę  rezaUaty t a k i e j

przez p iszący ch , ja k  nigdzie, popełnia n ietak to w n ą naiw ność, k a ż ą c  cz y te l- to w ać g o  m ógł jed y n ie  siln y  rozum i zdolność s ia j, przez c iąg łą  re  w i z y ę  wa 
nie w yd aw ał tam  od n ośn ych  na- nikow i w ierzyć, że m ów ił to  nie on, le cz  o s o b y  j a s n e g o  w idzenia rzeczy , k tó re  k a z a ły  na- cza się, by  przeszłość ciężył; 
lą zasad ę, n azw ijm y ją  „h y g ie- przez n ieg o  stw orzone. Z te j n ie to le r a n c ji  d la  g iąć  sw ą w ytrw ałość i c ierp liw o ść, uczyn ić je  w spółczesności i na odwrót- (•■/

o g ó ln e j m yśli są w prost nieo- 
ta k ie  fonkeyonow -anie, ta k ą  fu- 

h y ło  o n e g d a j, a  co  tw orzy się dzi- 
przez c iąg łą  r e w i z y ę  w artości, n ied o p u sz-

a  ze szkod ą d la 
•zyimości dnia obe-

SUU 1
rat m ą  a n g ie lsk ą . P u n k tem  w y jśc ia  w je g o  ro 
zum ow aniacli b y ła  
wy wodzi się  w szelki 
zaś n icią  przew odnią sym paty; 
zy a stą  i nę

cn eg o re g u lu ją  się tern. co  odbyw ało się  daw -
spop ularyzow ał H. T a in e , może nigdzie ta k  ja -  n iezw ykłego  p iękna. N ieto le ran cy a  tego  p okro- W ytw orzen ie  i u trzym anie te g o  rodzaju  czy- n ie j. G d ybyśm y podobną w ym ianę trad y cy i ze 

d obitn ie  ja k  w sw y ch  stud yaeh  nad lite - ju  p ow stać m oże ty lk o  tam , gdzie n a łó g  do m ę- s te j a tm o sfe ry , w olnej od w szelkiego nieporzą- w sp ółczesnością  mieli u nas. w ątpię, czy  (L a ­
sk ieg o , uczciw eg o sposobu m yślenia je s t  ch ron i- d k u  w y n ik a ją ceg o  z m yślen ia  n ie jasn eg o , nie mat tego  lod za ju  <o „V\ yzw olen ie" W yspian-

. ,  ̂ - a    ł » ... — .11..̂  |riilillV\r Ik 1*_ .In Ar... , H .ł r It l n rl . 1 f 1   * 1 * f X 7*1
napisany . \vła- 

ćalka w y b itn e j
spraw  ży cio w y ch  t z ta k ieg o  sposobu m yślen ia  hyg ien a społeczna konieczną je s t  u la z u ro w e g o  jeu nosiK i z p rzeszioscią , c iążącą  upiornie nad

ru u K ic iii urM -iwcpv opuauuu liiymeuia je s t  c iiiu m - u a u  j  -  “ V ”* ' ................. o i • i • - .........
>yła zasad a rów now agi, z k tó re j ozny, tam , gdzie rozum  n a jp rzed n ie jszeg o  g a- log iczn eg o  je s t  rzeczą k on ieczn ą  dla kultui> a i-  ^kiego, został >y k ied yk olw iek  n;
szelk i t a k t  a r ty s ty c z n y , m iara, tunku służy do regulow ania n a jw ażn ie jszy ch  ty  s ty cz n e j, podobnie ja k  d obrać przestrzegan a śnie d ram at, k to reg o  tłem  je s t w
odnią s rm p a ty a . T a in e  był en tu - spraw  życiow ych  i z ta k ieg o  sposobu m yślenia hyg ien a społeczna konieczną je s t  dla zdrów ego je d n o stk i z p izesz ło scią , ciążącą

.riło  go b ogactw o te j literatu ry '. Mimo tworzy* się a tm o sfera  m oralnie cz y sta , s u c h a ,  ta -  organizm u społecznego. W sztu ce  fran cu sk ie j
g a lli js k ie j.  in sty n k to w n e j odrazy' do tego  co  k a  w łaśnie, w ja k ie j m ożliw a je s t  w sżelka  isto- zw łaszcza w literatu rze  d okon ano tego  w spo
je s t  n ie ja sn o śc ią , przesad ą, a fe k ta c y ą . w iedzio- tna 
ny sy m p aty ą  szedł poprzez ca łe  b ogactw o te j wego 
lite ra tu ry , o b jaśn ia ł i tłu m aczy ł, w y śm iew ał nie- eie)
raz łagod nie i bronił. W idział w n ie j duże b łęd y  nym  i rzad kim , praw dziw ym  d arem  B ożym . W  od nośnych  p o lecone może b yć w szędzie,
i w ady, a le i w ielk ie , oryg in aln e z a le ty . Usiło- sensie tak  p o ję te j d y scy p lin y  a r ty s ty c z n e j, ja k  W spom niałem  poprzednio, że nie m a

Iniem dzisiejszym .
W e w szystk ich  sw ych uzew nętrznieniach  i 

form ach. S z tu k a  je s t m ateryaln ym  wTyrazem  ra-i w ysoka k u ltu ra . Z dolność tw orzen ia  ży - sób  b ezp rzy k ład n y  w cyw ilizacy i e u ro p e jsk ie j i    ........  .    ,,........  m n y .m .™  1 ,1 - .,i>str-ikcvinY w te  s fe r c  ż v e ii duch
.» c z ło w i e k a  w  s z t u c e  (p o w ie śc i  lub d ra n ia -  w  t a k i e j  s k a l i ,  z t a k  d a le k o  id ą c y m ,  n a s ię p -  ębisct z zy cra  k t ó r y  k o n ie c z n y m  u .pą.G n ;l r o d ó w , / d M e k o ń c z y  s i ę d o t y l J i l n a  ni,
je s t  cz e m ś  n ie z w y k łe m ,  d a re m  b a r d z o  c e n -  s tw a m i ,  że  s t u d y o w a m e  t e j  k u l tu r y  i j e j  n i e t o a  j e s t  u la  l io im a in e g o  n m k c y o n o w a n ia  ż y c ia  o- ..   .„„„.. -m

u nas
wai w y k azać, że b rak  rów now agi, miary' i ta k tu  określiłem  ją  pow yżej, w kraczan ie  a u to ra , a r ty - n a leży te j fuzyi litera  tu ry  zo sztukam i p lasty cz - wadza się je j  k
a rty sty cz n eg o  w y n ik a ją  u A nglików  z ich  ra- s ty  tw orzącego figury' w' sw em  d ziele, w ięc nym r i to  ze szkod ą obu ty ch  działów' sztuki, ja k  w zm acnia się i
sow ych ce ch , lecz . że  oku p u ją jo  w ysokiem i i is to ty  p o  z a  nim b ęd ące , k t ó r e  w in n y  m ieć oso- i ze szkod ą d la  ogółu . W  n astępstw ie teg o  ogół się ży cie  w og

.......................................................  ‘ ‘ go nie m a m ożności n a leży teg o  inform ow ania się nikom u nie prz
eh i zazn ajam ian ia  ze s p r a w a m i  i isto tą  ty ch  sztuk, zb y tk iem , nic będzie się sk arży ć n ik t, że w po- skowronkami wst-a
a - W e F ra n cy i l ite ra c i i a r ty śc i-p la s ty cy  piszą n ie- k o ju  jest- ciem no pomimo lam py, bo p am ięta ją  a ?c“ w-P“Jr o ™  w c Tc 
iie m ai bez w y ją tk u . P raw ie  każd y z w y b itn ie j- w ted y w szyscy  o je j  „ k n o c ie 11. S z tu k a  sp ełn ia  i boż>.

o n g in a ln c m i w artościam i, k tó ry ch  nie znajdzie bny żyw ot, je s t  czem ś, co  rów na się pew nego nie 
gd ziein d zie j. T a in e  był okazow ym  „d yletan - rod zaju  n iech lu jstw u  estety czn em u . W  oczach  
tern" w najlep szem  znaczeniu  słow a, rozkoszą- a r ty s ty , z asłu g u jąceg o  bez zastrzeżeń  na tę na- 
jącym  sit* U m ie ję tn ie , obd arzonym  n iezw yk łą  7,w ę, w ykroczen ie ta k ie  je s t  b łęd em , w ad ą nie m ai bez w y ją tk u  
p rzen ik liw ością , zd olnością  w n ikania  w obco or- .d o  uspraw ied liw ienia. N ow elista  M aupassa n t, szych  -pisarzy b e le try sty czn y ch

życia
golu . Przez ra c jo n a ln ą , w ytrw ałą i św iadom ą 
celów  ku ltu rę  w szystk ich  gałęzi Sztu k i wpro- 

orifty w obieg społecznego życia , 
podnosi je g o  tem po, w zbogaca 

ólnej sk a li k u ltu ra ln e j i w ted y 
nikom u nie przy jd zie na m yśl, że S z tu k a  je s t

budow nietw oj a rch ite k tu rę , m eblarstw o itd. 
itd . W ch od ź1 ona w zakres olbrzym iego dziś 
przem ysłu  m ód i stanow i ja k o  ta k a , w ielką  
cz ę ść  ob rotow ego, w ym iennego m a ją tk u  tych  
narodów , k tó re  ją  w y tw arza ją . W y sta rcz y  p rzy­
pom nieć np., żc ta k a  g a łąź  przem ysłu a r ty s ty ­
cznego, ja k im  je s t  (w  sam ym  ty lk o  P ary żu ) w y­
rób m ebli s ty lo w y ch , sk o n cen tro w an y  wr je d n e j 
ty lk o  d zieln icy  Faubou rg  S t .  A ntonie, gdzie 
przem ysł ten m ieści się od trzy stu  la t ( !)  i k on ­
ty n u u je  bez przerw y, przynosi rocznego do­
chodu ok oło  o śm iu set m ilionów  fran k ów !

B y ły b y  to ty lk o  sz tu k i p lasty czn e  u ży tk o­
we. P oza niem i je d n a k  w sk a li id ą ce j wr zwyż 
idą k a te g o ry e  w yższe, k tó ry ch  ce le  m a ją  sens

ducho-
y-

teczn o ść, a od kąd  zaczyn a się sztuka w yzw olo­
na, o b y w a ją ca  się bez p ro te k cy j i d w oractw a. 
ta , k tó re j czy n n e j ku ltu rze przez dzieło sztuki 
służy na jw yższy  rodzaj artyzm u. 10 je s t . w słu ­
żbie Id ei. T ę  k a te g o ry ę  artyzm u o k reślił prze­
pięknie S ło w ack i we w ierszu: 

wstaliśmy (lo pracy 
ierzornej zoray, 

h m y j  o s i. c 7. t

a  n ierzad ko |>odobiie zadanie w cy w ilizacy i, je s t  tern dru-

ż o I (l a o y 

W. Mltarski.

l l / r i n r i P I  dla miast, gmin, folwarków, zakładów kąpielowych, fabryk, ogrodów, gmachów jlCENTRALNE OGRZEWANIE WSZtlkich SYStetllÓW i W ENTYLACYE
l i i /  I  I I  I I  I I  l / l | l l  poblwŁiiych. domów prywatnych itd. Poszukiwanie uchwycenie źródeł. V ter- i| 1
w W l .  c«ai« atndcien. Ustawianie pomp. lUtlllCfl i kloaetami, i tuienki i t. d ■ Łaźnie. Mechaniczne pralnie i suszarnie i t d .  — — — pro|«ktV j« I w y k o n u ją  firm a

fnż. Leonard Nitsch I Ska, Krakćw, ul. A. Potockiego 18v Tel. 385.
LW0W, ULICA FKIDIY NI I. TłLIFflN NI 1224. NAJLIPSZB IIFIIENCYE Z DOTYCHCZAS WYKONANYCH ROBOT. KOSZTORYSY BEZPŁATNIE.
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Nr. 32 „Głos Narodu1', duła 19 Stycznia 1916. Str. S

ul. K arm elickiej. Śp. zmarły przy pożarze w sklepie 
wymienionej firmy, w środę ubiegłego tygodnia, 
został ciężko poparzony i w szpitalu, pomimo usil­
nych zabiegów lekarskich, zmarł. Służący sklepcŁ 
WV’ Kzęzel, który również został poparzony, ma 

lepiej.
Pożar. W czoraj popołudniu wezwano straż po­

żarną do koszar obrony krajow ej przy ul. Siem i­
radzkiego, gdzie w piwnicy powstał ogień. Na 
miejsce pożaru przybyły d w a plutony m iejskiej 
straży pożarnej pod kierownictwem naczolnika p. 
Nowotnego. Ogień ugaszono w 20 minutach.

2  kroniki Pogotowia. W czorajszy dzień był nie­
zwykle obfitym w nieszczęśliwe wypadki na szczę­
ście przeważnie nie niebezpieczne. Pogotowie in- 
terweniowało wczoraj ogółem 33 razy. Między in- 
Uemi wezwano Pogotowie do fabryki kołder przy 
ul. Stradom 1. 1., gdzie (i-letniemu Wilhelmowi 
Nusbaumow-i maszyna wyrwała rękę ze stawów. 
Po zaopatrzeniu przewiozło go Pogotowie do szpi­
tala. św. Łazarza.

Z k ra ju , z Polski i ze Świata.
Ze Lwowa. Prace nad uporządkowaniem wewnę- 

trza gmachu namiestnictwa zostały już ukończone. 
Namiestnictwo odnowione przygotowane jest już 
zupełnie do przyjęcia prezydyum i te j części pra 
cowników, którzy wraz z niem jeszcze pozostają 
w Białej. W gmachu nam iestnictw a zostanie wkrót­
ce otwarty konsum w prywatnym zarządzie i ku 
wygodzie urzędników. W tym celu zawiązał się 
kom itet pod przewodnictwem radcy nam iestnic­
twa Zolla. Kom itet zwrócił się na razie do wiedeń­
skiej Centrali spożywczej celem nawiązania stosun­
ków i dostawy. Konsum ten je s t założony na ti- 
działach i posiada znaczną ilość akcyi po kwocie 
100 koron.

W  ubiegłym miesiącu, tj. grudniu 1915 roku in­
terweniowało lwowskie- Pogotowie ratunkowe ogó­
łem w 513 wypadkach, w tern przy 5 zamach samo­
bójczych, 4 otrucia i jedno rzucenie się z wysoko­
ści. Ja k  widać z tego, ilość wypadków była inniej- 
wiąeej normalna, w ogólnej statystyce wypadków 
za rok ubiegły, w którym zanotowano ich 7.400.

Dnia 15 bm. odbyła się w lokalu delegacyi K . B. 
K. (ul. Mickiewicza 26) konfereneya przewodni­
czących stowarzyszeń, zajm ujących się sierotami.

T a  niesłychanej w dobie obecnej doniosłości 
sprawa zgromadziła liczne grono osób, zasłużo­
nych na polu pracy humanitarnej. Przewodniczył 
ks. arcybiskup Bilczewski. W zebaniu wzięli udział 
ks. infułat Zajchowski, ks. kanonik Badeni, radca 
dworu Bruckner, p. Abrahamowa, Stanisław  lir. 
Badeni, p. ( zapelska, radca Chlamtacz, kom. rzą­
dowy p. starosta Grabowski, p. Jełow icka, p. Ku­
lińska, dyr. Boi. Lew icki, prer.. sądu Małaczyński, 
p. Michalska, p. Mrozowioka, p. Paparowa, radca 
Philipp, J E .  Leon hr. Piniński, Leonowa lir. Piniń- 
ska, p. Rudnicka, iir. W olańska, p. Zuberowa i w. 
in. Radca dworu Brilckner przedstawił na posie­
dzeniu zamiary rządu krajow ego w sprawie opieki 
nad sierotami wojennymi, oświadczył przytem, że 
rząd ofiarowuje 1 kor. 50 hal. dziennie na utrzy­
manie dziecka. W dwugodzinnej dyskusyi radzono 
nad szczegółami projektu rządowego poczem je ­
dnomyślnie postanowiono wrziąć udział w kra jo­
wym kom itecie, mającym za zadanie opiekę nad 
dziećmi osieroconemi przez wojnę.

Wiadomości z niewoli. Nauczyciel szkoły ludo­
wej, znany rysownik i numizmatyk p. Rudolf Mę- 
kicki, pozostający w niewoli rosyjskiej jako  je ­
niec w Penzeńskiej gubem ii, nadesłał do Lwowa, 
za pośrednictwem „Czerwonego Krzyża11 kartkę 
datowaną 25. grudnia uh. roku. w której donosi, 
że Dr Rutowski, Dr Czolowski i radni miejscy 
znajdują się w Kijow ie. Prorektor Dr Beck leży 
chory w Kijowie.

Z Astraehania nadeszła wiadomość, że z Pola­
ków są tam umieszczeni: Kapitan Dr R ittel, bur­
mistrz i poseł do Sejm u z Brodów, nadporucznik 
Kiihnel, inżynier Wydziału krajow ego, porucznik 
Tadeusz Nowakowski, referent hipoteczny Banku 
krajow ego, porucznik Dr Kucharski, koneypient 
adwokacki z Tam ow a, porucznik artyleryi P ia­
secki, sędzia powr. z Rohatyna, porucznik Kruszei- 
nicki. sędzia powiatowy z Tarnopola, nadporucznik 
artyleryi Ju lian  Sehayer, znany kupiec ze Lwowa, 
chorąży Dr Fruelis, kone. adwok. ze Lwowa, por. 
Deblesen, inżynier gazowni w Stanisławowie, cho­
rąży W olkow ie* i kadet Mizerski, słuchacze poli­
techniki ze Lwowa, nadporucznik Duffek, inżynier 
leśniczy ze Lwowa, nadpor. Bolesław Petrolewicz, 
st. ofieyał cłowy z Podwołoczysk, adjutant-poru- 
ezuik Maiyan Ripper z Krakow a, por. Stanisław 
Krzyż z Rozdołu, por. Franciszek Sobolewski z 
Bohorodczan i por. Szaraw arko, słuchacz filozofii 
ze Lwowa.

Z głodu. Na głównym dworcu kolejowym we 
Lwowie, po nadejściu pociągu, w którym jechali 
uchodźcy z zachodnich stron monarchii, wezwano 
lekarza do zmarłej dziewczyny, leżącej w przedzia­
le wagonu. Lekarz zbadał, że dziewczyna daje 
znaki życia i zastosował środki ratunkowe. Przy­
prowadzona do przytomności dziewczyna powie­
działa, że od trzech dni wcale nie jad ła. Podobne 
straszne wypadki —  zauważają dzienniki lwow­
skie —  coraz częściej się zdarzają, należy więc 
wr tym kierunku przyjść z ja k  najrychlejszą po­
mocą, by ratow ać ludzi od śmierci głodowej. K o­
m itet opieki nad powracającym i uchodźcami wi­
nien ja k  najrychlej w yjednać u komendy miasta 
pozwolenie na założenie bufetu z ciepłym posił­
kiem na dworcu kolejowym.

Z Gorlic. Smutna ta  ofiara wojny w połowic 
przedstawia bezkształtną masę gruzów, powoli 
przychodzi do porządku prowizorycznego. Przed 
tygodniem bawili tani inżynierowie Wydziału kra­
jow ego celem poczynienia zdjęć niw elacyjnych i 
plauów, potrzebnych do odbudowy Gorlic. Zarząd 
miasta odniósł się do kół kompetentnych z prośbą
0 rychłe przysłanie jeńców wojennych, by ci u- 
przątnęli gruzy z ulic. Je s t  nadzieja, że te j prośbie 
stanie się rychło zadość. Władze wojskowe zapro­
jektow ały wzniesienie ogromnego pomnika ka­

miennego na pamiątkę stoczonej tu ta j bitwy zwy­
cięskiej. Prace około jego pomnika także już roz­
poczęto.

Z Zalesia koło Krasiczyna donosi „Echo Prze­
m yskie", że wre wsi panuje straszna nędza. Cała 
wieś spalona i zniszczona tak , że pozostały tylko 
4 domy, w których mieści się część mieszkańców. 
R eszta kryje się w szałasach i jam ach. W czasie 
ostatniej słoty jam y te napełniły się wodą, którą 
potrzeba było ciągle wyczerpywać, by módz tam 
mieszkać. W jednej n. p. tak ie j jam ie przebywa 
8 osób, prawdę samych dzieci. Nie dziw, że wśród 
takich okropnych stosunków mnożą się choroby
1 śmierć często zagląda. W dodatku brak żywno­
ści.

Komenda uzupełniająca 100 p. p. przeniesioną

została z Frydku do F r y s z t a t u ,  dokąd, a  nie 
do Frydku, zgłaszać się winni pospolitacy wr n a j­
bliższych dniach powołani do 100 p. p.

Zawiadomienia i komunikaty.
Samouczek niemiecki „Argus-*. Nakładem Sta­

nisława Goldmana w Krakowie, (ul. Szew ska 17). 
Pod tym tytułem ukazał się podręcznik do nauki 
języka niem ieckiego, wprowadzający nową, upro­
szczoną metodę nauczania tego języka. Samou­
czek ..A rgus" opracowany został dla osób, które 
pragną posiąść praktyczną znajomość obcych ję ­
zyków, a nie mogą korzystać z nauki w specyal- 
iiych instytutach (Ansona, Berlitza itp.), gdzie 
lekcy i udziela się według t. zw. metody bezpośre­
dniej. By samouczek mógł zastąpić nauczyciela, 
uczącego metodą bezpośrednią, wzięto za podsta­
wę gorąco obecnie przez pedagogów polecaną me­
n d ę  Ansona i udzielono uczniowi wszystkich 
wskazówek, potrzebnych do raoyonalnego posługi­
wania się tą metodą. Tym sposobem dostępnymi 
sta ją  się samoukowi wszystkie te tajniki dydakty­
czne, którymi przy nauczaniu operuje nauczyciel, 
udzielający lekcyi w poważnej szkole języków , a 
którym głównie zawdzięcza dobre wyniki. Samou­
czek „A rgus", ograniczając posługiwanie się ję- 
z> kiciu polskim do minimum, zmusza ucznia już 
od pierwszej lekcyi do samodzielnego składania 
zdań i biegłego wyrażania myśli w obcym języku. 
W ten sposób uniknął autor szczęśliwie zasadni­
czego błędu innych samouczków, polegającego na 
tern, że uczeń, podczas nauki, tłum acząc zdania 
z języka na język, nie uczy się myśleć w obcym 
języku i skutkiem tego język ten poznaje niedo­
statecznie.

„Kalendarzyk Kościuszkowski (kieszonkowy) 
znajduje się już w księgarniach i m iejscach sprze­
daży. W ydawca p. Ferdynand Biernat nie zrazit 
się trudnościami, podtrzymując sym patyczne wy­
dawnictwo, pojaw iające się od kilkunastu lat. Ka­
lendarzyk, ozdobiony portretem Kościuszki, za­
wiera dokładne eałendarium i niezbędne informa- 
cye, jak taryfę dorożkarską i inne.

Zakład leczniczy dla dzieci w Rabce. Od 4— 0
popołudniu udzielam inforinaeyj osobom, które 

chciałyby umieścić dzieci w li a b o e pod rozumną 
i troskliwą opieką. Ju lia  Benoni Dobrowolska, 
Gontyna 1. (i. (Salw ator).

Krakowskie Kongregacye Maryanskie będą miały 
wspólną Adoracyę Przcnajśw. Sakramentu w czwartek 
dn. 20 b. m. od godz. 0—7 wieczorem w kaplicy kon- 
gregacyjnej przy kościele św. Barbary.

„Wpiyw alkoholizmu na wychowanie". We środę 
19 stycznia o godz. 0 wieczorem odbędzie się wykład 
na powyższy temat p. dyr. Puuliny Spławińskiej w sali 
Rady powiatowej (przy ul, Pijarskiej 1, parter). Bę­
dzie to trzeci z rzędu wykład z cyklu „Kwestya al­
koholizmu i nikotynizmu", urządzonego staraniem 
..Eleuteryi". Spodziewać się należy, że tak osoba zna­
nej prelegentki, jak i temat aktualny i ważny dla 
rodziców i nauczycielstwa sprowadzi liczne rzesze słu­
chaczy. Po wykładzie dyskusya.

W il-giej Szkole realnej w Krakowie (ul. Piotra Mi­
chałowskiego) dnia 24 stycznia (w poniedziałek) od­
będą się egzamina prywatne, dnia 3 lutego (we czwar­
tek) egzaminu wstępne, a dnia 4 lutego (w piątek) roz­
pocznie się piśmienny egzamin dojrzałości (termin zi­
mowy). Zgłosić się należy w kancelaryi przed wyzna­
czonym terminem.

Z żałobnej karty. Z Wiednia otrzymujemy wia­
domość, że umarł tam wczoraj krajowy inspektor 
szkolny, członek Rady szkolnej krajow ej, radca 
dworu Emanuel D w o r s k i ,  w wieku 65 lat. 
Zmarły pedagog, jeden z najstarszych członków 
Rady szkolnej krajow ej, znany był zaszczytnie z 
działalności sw ojej nadzotezej nad szkołami, zrazu 
ludoweini, potem średniemi, w kraju. W ostatnich 
latach miał sobie przydzielone szkoły gim nazjalne 
w Krakowie. Ostatnimi czasy zaczął szwankować 
na zdrowiu, do którego podkopania w niem ałej 
mieze przyczyniła się inwazya rosyjska we Lwo­
wie, skąd śp. Dworski uchodzić musiał. Ostatnio 
mieszkał przeważnie wr Wiedniu, gdzie spełniał u- 
rzędowy nadzór nad szkołami polskiemi w stolicy 
państwa. Tam  też zaskoczyła go śmierć na zawo­
dowym posterunku.

gonówa Wywóz ten jednak wzrośnie znacznie, ja k  przeprow adzenia przypadnie B u ł g a r o m ,  k tó - poczem  zostali p rzy jęc i na posłuchaniu  przez 
twierdzi „Deutsche Orient-Korespondenz" zatem Azy z n a jd u ją  się w w ie lk ie j sile  w obszarze m inistra dla G alicy i e k sce l. M oraw skiego.

Niemcy mają zapewnione, zdaniem lego dzienni- G e w g h e l i  —  D o i r a n  —  S t r u m i c a  —  W szędzie sp o tk a ło  d elegatów  ja k  n a jży cz liw -
ka zupełne pokrycie swych potrzeb w tym tak in- P e t r i c z .  G re ck ie  dyw izye w e F l o r y n i e  sze p rzy jęcie  w raz z Zapew nieniem , że słuszne 
tenzywnym środku żywności. o trzym ały  rozkaz u stęp ow ania rów nież przed ich p o stu laty  d ozn a ją  gorliw ego p o p arcia . Mini-

Galicya zaś, aczkolw iek została zam ianow aną'B ułgaram i. N aogó) rząd  gTOcki ro zgoryczon y  na s te r  dla spraw  w ew nętrznych  k s . H ohenlohe zna 
przez peszteńskiego korespondenta tego pisma z a je n te n te  udzielił w skazów ek, ab y  in w a z ji  B u l- już ca łą  spraw ę i odnosi się  do n ie j n ad er przy- 
główną dostarczynię Austryi, nie może tego je - 'g a r ó w  nie staw iać  oporu. ch y ln ie . M eritum  spraw y obraca się oko ło  za-
dnak powiedzieć o rodzimym kraju, gdzie handla-| A ta k i lo tn ików  na Sa lo n ik i mnożą się  od  p a- gad n ien ia , z ja k ie g o  funduszu ma b y ć  udzielona 
rze pomimo nadmiaru ja j wyw ołują ciągle sztucznie r̂u dni. Z d a ją  się one zw iastow ać b lisk ie  ude- subw eneya. W  środę dnia 19  b. m . odbędzie się 
icli drożyznę. Sądzimy, że sprawa ta nie powinna rżenie na S a lo n ik i. sp ecy aln a  w tym  celu  k o n feren ey a  m ięd zy p te-

-------------------  zesem  K o ła  po lsk iego , m inistrem  dla G a licy i a
n H c i i i  S a  a r m i i  - L i  * m inistrem  dla spraw' w ew nętrznych . D eleg aci
u a c i ę c i e  . !  I l i  1 g r c C K l c j .  | sp od ziew ają  s ię  pom yślnego w yniku ich  do-

Wiedeń (T . p ry w .). „S iid sl. K o rr .“ donosi, ^  ty m cz a so w y ch  zabiegów , 
położenie g reck ich  w o js k  w e w schodniej M a - '  » ■ ■ — — — ■ m p w m m b b b  
c e d o n i i, s ta ło  się  z pow odu w ysad zania mo

zaniknąć bez echa i spowodować znaczną zniżkę 
cen.

Koniec tposyjshicj ofcupwp
Wiedeń (T e l p ryw .). Z główniej k w atery  p ra­

sow ej donosi k oresp o n d en t w o jen n y  E . L e n n -  
h o f f. Z akończona d. 17 . bm . o f e n z y  w a  r o ­
s y j s k a  t r w a ł a  ogółem  2 4  d n i. Na fro n cie  
b e s a r a b s k i m  p ierw sze uderzenie n astąp iło  
przed św iętam i B ożeg o  N arodzenia. Z dw udnio­
wą przerw ą, trw ały  tu a ta k i d o-d . 4 . sty czn ia . 
D nia 29 . g ru d n ia  o b ję ła  o f on żyw a rów nież fro n t 
S  t r y  p y. Z w y ją tk iem  jed n eg o  je d y n e g o  dnia. 
trw ały  w od cinku  tym  zapasy  przez c a ły  ty ­
dzień.

Do trzyd niow ym  przygotow aniu  rozpoczęły  
się potem  a ta k i n a  oba od cinki. W  odcinku 
S  t  r y p y a ta k i  w k ro tce  u sta ły , n ato m iast na 
fro n cie  b e s a r a b s k i m  p rzeciąg n ęły  się aż 
do dnia 15. s ty czn ia . L iczb a  dni b o jo w y ch  w y ­
nosiła nad  S  t. r y  p ą 8 , zaś na g ran icy  besa

o u u u «  i o LWI U Olę L |JUYVUU.U TT jodUMbllid 11LU“ fl • •
stów  przez w o jska  e n te n te ‘y  bardzo ciężkiem . r  O Z 3 I T l K T l l 0 C i  U  A  U 1 1 1  C l * I I ,  
gd yż w o jsk a  g re ck ie  z powodu teg o  z o s ta ły .
zupełnie o d cię te  od dow ozu do k ra ju . Z a o p a -1 Uchwalenie budżetu miejskiego. W czoraj —  jak  
trzen ie  ty ch  oddziałów  je s t  ty lk o  m ożliw e m o - 'llam donoszą z m agistratu —  odbyło się w obe- 
rzern przez K a w a  H ę .  W śród  żołn ierzy  grec- cnoś(,i delegata p. Fedorowicza, posiedzenie Pre- 
k ich  ma panowra ć  w ielk ie  w yburzenie przeciw  zydyum m iasta, na którem uchwalono preliminarz 
A n glikom  i F ran cu zom . , budżetu na rok 1915/16, uwzględniając życzenia

Gd k ilk u  dni w szy stk ie  p o łączen ia  z S a l o  w.vrażone na posiedzeniach budżetowych obu rad 
n i k  a m i są przerw ane. G reck i te le g ra f pań- P o b o c z n y c h .
siw o w y został zerw any, i rząd  g re ck i niem a o c  Uchwalony przez Prezydyum miasta budżet na- 
5  dni żad nych w iadom ości o sw ych fu n k ey o n a- kłada na obywateli Krakow a następujące opłaty: 
ryu szach  w7 Sa lo n ik ach .

H oczekiwaniu niemieckiti ufm zjw t.
Genewa. (T el. pryw .) F ra n cu scy  k r y ty c y  w o j-

a) 30 prc. dodatek gminny do podatków realnych;
b) 50 prc. dodatek gminny do podatków osobis­
tych, z w yjątkiem  dochodowego: o) 5 prc. podatek 
gminny od czynszów z mieszkań, d) dodatek do 
podatku czynszowego gminnego przy czynszach 
powyżej 2.000 kor. Ze źródeł powyższych spodzie-UOMlrt lltitl. n T< I V I) cl O, /,iis UJ e, I a-lllLy Ut/?>cl-- Qlr„„, * t* < - i i ■ l - * ' r r

ra b sk ie j 17 dni. Na tym  ostatn im  od cinku  13 ze szybki prze- wam jest dochód 1,685.000 kor., z podatków po-
bieg a k cy i na B a łk an ie  od w róci) uw agę od fron- średnich konsum cyjnych 2,360.000 kor. W ogóledni należało  do bardzo ciężk ich .

Ultimatum entente'y do firacpi.
Wiedeń (T . p ryw .). Z S o fii donoszą, że A n­

glia i F ra n cy a  przedłożyły rządowa a teń sk iem u  (tkom  w ie lk ie j o k r ą ż a j ą c e j  o f e n z y  w i e 

n o t ę  t e r m i n o w ą  i zarząd aly  w ydania w7 
ciągu  48  godzin paszportów  dla posłów7 państw

tu zachod niego, gdzie N iem cy w o sta tn ich  opodatkowali i opłat gminnych preliminowano do- 
d n iach , szczególn ie wr o k o licy  H artsm annw eiler- chód 4,391.000 koron.
Kopfu osiągnęli szereg  lok a ln y ch  k orzy ści. K on- Ogółem budżet uchwalony wykazuje w rozeho- 
ce n tra cy a  w iększych  oddziałów ' fran cu sk ich  w aach 11,091.414 kor., w dochodach 9,289.295 K, 
pew nych  p u n k tach , ma na celu  zapobiedz sku- zamyka się więc niedoborem w sumie 1,802.119 K.

n i e m i e c k i e

czw órprzym ierza (państw 7 cen tra ln y ch , T u rcy i 
i B u łg a ry i). P otw ierd zenie te j w iadom ości.

Noworoczni rozkaz dzienny cara.
Budapeszt (T . pryw7.). „A z E s t "  przynosi z

Zniżenie cen jaj w sklepach miejskich. Miejskie 
Biuro aprow izacyjne podaje do publicznej wiado­
mości, że z dniem dzisiejszym zniża cenę ja j na 14 
hal za sztukę.

b rzm iące j d ość wątpliwie', nie nadeszło d o ty ch - B u k aresztu  w iad om ość o n astęp u jący m  rozkazie  
czas do W ied nia.

Rozbrojenie i rokowania.*

PRZYJECH ALI DO KRAKOWA:
dziennym  ca ra . w ystosow anym  do w o jsk  z No- . 1,U'IL L  FR A N C lsK I. Hiy Marya Rcast-gnier z Wie 

p „ i . i >  , . dnia, Hr. Zofia Clam Martinie z \Y ledniu. Dr Zdzisław
 ̂ R o k iem . I o k ry ta  ch w ałą  R o s ja  me może juchlewicz iiordyński z Wiednia, l)r Wilhelm Hocli- 

ta k  diugo zapew nić sobie OWOCOW7 sw ej d zia ła ł- feld z Rzeszowa, Di Ludwik Bernacki ze Lwowa. Kon

\Viedeń. (T e l. pryw .) R ozb ro jen ie  arm ii cz a r­
n o g ó rsk ie j je st W to ku  i ja k  to Z powodu t.ru- 1111 1V t; llu! 1,UKU.IU !M:z zoyycjęsiw a.j -Ul- szy7ńscy ze Szczucina, Stanisław Skrzepiński
dności teren ow ych  m ożna się b y ło  spodziew ać, mo ,ru (ln (,sn  1 o h lir> je s te śm y  zobow iązani o j- ehńi, Dr Or.st Litwinowie.z ze Lwowa. Dr Bernhard
m om ent zaw ieszenia broni nie d ostał się je sz cz e  ,
d o ty ch czas do w iadom ości w szystkich części

. Templer z Wiednia.

arm ii cz a rn o g ó rsk ie j. Mimo telegrafów  i te le fo - ^ °^ 0(ie cz n a  i W ile jk i s to ją c e  w b o ju  pu łki. Czu - 1
M iałem  ju ż  sposobność pozdrow ić na polach

ci. Czu-1
,’ów czas w asz z serca pochod zący  zapał i NADESŁANE.

nów nie m ożna bydo o zaw ieszeniu broni zaw ia- .. - .  . . .
dom ić w szystkich  kom end antów  ta k  że na w olę zupełnego spełn ienia swwch o b o w ia z -,UUillH WoM MK1U1I W. UtK. td? Iltl _ \\r . XT n  , , . J ............................................................................................... .

w schodzie i północnym  w schodzie od b yw ały  się  ..  • ) ' 's t ępuję w7 N ow y R o k  z wiarą w łask ę  :  ;
w o sta tn ich  je sz cz e  d niach u tarczk i. \V obszarze / duchow ą siłę  narodu ro sy jsk ie g o . W ie- :  U J V l ) n [  I n n i  O M i r  I 0 7 V n i  T  :
E  o w c z e n ii złożenie broni przeprow adzone lZ() ta Eze wr gotow ość bo jow ą ro sy jsk ie g o  naro- j f f  ń n L U C u  l U L O M L O  O ł K U L E  •
zostało  g ład ko .

K o ła  m iarod ajne sp od ziew ają  się, że t o c z ą ­
c e  s i ę  r o k o w a n i a  w k ró tce  zostan ą dopro­
w adzone do k o ń ca . W iad om ość, jakoby7 poprze­
dniemu au stro-w ęgiersk iem u  posłow i n a  dw orze 1 
czarnogórskim 1 E d w a r d o w i  O t t o  pow ie­

dli, m o jeg o  w o jsk a  i flo ty .

Sprawozdania olaprzyjacislskfcb sztabOw
Komunikat rosyjski.

, . ,, , . , . , Wiedeń. (T . B .)  Z w o jen n ej kw7a te ry  praso-
rzono ro k ow an ia_z  C zarnogórą m e potw ierdza w ej d onoszą: Spraw ozd anie ro sy jsk ie g o  sztabu 
się. J a k  „N . »  . T a g b la tt donosi, E . O t. t o  n ie  gen eraln ego  z d n ia  17 s ty cz n ia : N iem ieccy  lo- 
posiad a p ełn om ocn ictw  do rokow ań, lecz  sp ełn ia  tn icy  przeie c ieli nad S ch lo ck iem , K u rten h ofen  
jed y n ie  fu n keye d e le g a t*  -m inisterstw a spraw  (nad D żw iną 13  k ilom etrów  na p ó łn ocn y  zachód 
zagran iczn ych , od k to reg o  o trzym u je  odpow ie- 0 d B o rk o w ic) i nad Dym aburgiem  K oło P la k a -

powinna się znaleść

I I

dnie w skazów ki.

Wrażenie w Rosyi.

ton (19 kilom etrów  na południe od R y g i) i k o ło  
K ok enhatisen  (21 k ilo m etró w  na w schód od 
Fried richsststd tu) i k o ło  Iłłu k sz ty  w alki i_

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO
W e środę 19. b. m.: „X IV  wieczór klasyczny". 
We czwartek 20. b. m. „Legenda o królu".

P etersb u rg iem  i R zym em  to cz y ły  się ożyw ione cn F  zachód od D yuaburga.) donoszą o dobrem  
p e rtrak taey e  w  spraw ie pom ocy w o jsk o w ej dla d ziałaniu  a rty le ry i. 
kró la  Nikity7. C adorna miał o św iad czy ć, że nie
ma zbędnego ani je d n e g o  żołnierza i jeże li R o- 
syi, w7 je  j in te resie  zależy na pom ożeniu O zam o-

Komunkat włoski.
Wiedeń. (T . B .)  Z k w a tery  p raso w ej dono-

W ia d o m o ic i go spo da rcza .
Zbliżenie gospodarcze. Stała  komisyn niem ieckiej 

rady rolniczej obradowała w Dreźnie nad stosun­
kiem gospodarczo - politycznym między Austro- 
Węgrami a państwem niemieckiem i przyjęła na­
stępującą uchwałę: „W ydarzenia obecnej wojny 
spowodowały nowe ukształtowanie się stosunków 
gospodarczych w Europie, co będzie miało naj­
większe znaczenie dla przyszłego gospodarczego 
życia państw środkowo-europejskich. Podczas gdy 
gospodarcze stosunki rolnictw7a, przemysłu i han­
dlu ureguhw ane były dotychczas przez stosunki 
międzynarodowe, sprzymierzone mocarstwa cen­
tralne Europy pozostaną obecnie co do wytwa­
rzania i zbytu skazane na swój własny obszar. 
Chociaż z chwilą zaw7arc.ia pokoju nastąpi pod tym 
względem niezawodnie poprawa, to przecież po­
trzeba się będzie liczyć jeszcze przez czas dłuż­
szy z nieprzyjaznem usposobieniem naszych obe­
cnych nieprzyjaciół, za czem przemawiają wyra­
źne oznaki. Z tego wynika dla nas konieczność 
postarania się o obszar gospodarczy większych 
ram. D la osiągnięcia tego celu należy przedewszy- 
stkiem mieć na oku ściślejszy stosunek gospodar- 
czo-polityczny między Niemcami a Austro-W ęgra- 
nfi".

Spadek cen ja j .  Do „Deutsohe Orient-Korespon- 
nz“ piszą z Budapesztu jak  następuje: T arg  środ­

kami spożywezemi przynosi nam sensaeyę. której 
następstwa odczujecie niebawem w Niemczech. 
V. ehurtownej cenie ja j zaznaczy) się znaczny spa- 

ek. Skrzynia ja j ,  k tórej cena przed wojną wyno- 
’a 320 koron spadła do 180 koron to jest niezna- 

aej taniości w czasie wojny. Wspomina dalej, że 
> stworzy możność większego wywozu do Nie- 

■. Powodem taniości ja j  jest pogoda i ciepło, 
akie utrzymywały się przez eaiy niemal styczeń, 
itore zachęciły poczciwe węgierskie kury do wcze­

śniejszego znoszenia ja j. Poza tem uwolnienie Ga­
licyi z najazdu powołało do życia galicy jski handel 
ja jam i, na który składają się gospodarstwa chłop­
skie. To p o z w o l i ł o  p o k r y ć  p o t r z e hę j a j  
A u s t r y i  w7 G a l i e  yi, która jest obecnie je j głó­
wną dostarczynią. Bułgarya caiyr swój wielki nad­
miar ja j  oddała na potrzeby7 Niemiec, który7 zaku­
piony zostai przez tam tejsze „O ntraleinkau fge- 
selscłiaft". T o  zniżyło popyt Niemiec za jajam i ga- 
licyjskiem i i węgierskiemu powodując ich taniość 
w7 Budapeszcie. Do niedawna miesięczny wywóz 
ja j z Austro-W ęgier do Niemiec wynosi! 150 wz­

górze, to  musi to  sam a u sk u teczn ić. Zanim  je -  o 7" * ’ ^ ł o i l . y , dnia 16. b. m. W od cinku  m iędzy 
dnak Y\ ło ch v  doszły7 do poroziunienia z R osy ą, k .a r c a a ^  ^ F  S  Ą usiłowrać jed en  oddział 
C zarnogóra zosta ła  ju ż  złam ana. ’ jn e p rz y ja c ie lsk i, po silnem  działaniu  sw7e j arty­

lery i zb liżyć się do naszych  stanow isk  k oło  uj- 
K ró l N ikita w S k u tari. J.ścia doliny d i  d r e s  t  a , zosta ł je d n a k  n aty cli-

Wiedeń (T . pry w .). W edług d oniesień z Czar- n i>a s t odrzucony. Je d e n  z naszych  oddziałów

pismo katolickie, narodowe, poświęcone 
sprawom wychowawczym, naukowym 
i społecznym, które wychodzi rok trzeci 

pod redakcyą

JADWIGI STROKOWEJ

kobiece zasługuje na 
a i w ręku każdej 
by się okazało. —

| Cena prenumeraty rocznej 5 K. 50 hal 
Na żądanie numera okazowe bezpłatnie

8
Adres administracyi:

! KRAKÓW, KARMELICKA L. 32.• 9

W szkole glementariiej i przfgołaiawczej
l niższam glnuazium

nogóry  król Ń f k i t a  przebyw a podołm o w ' “ i * ł m ał4 ^ 9 ?  n a  J e z i o r z e  L  o p p i o. P i i a r ó w  io „ t  iPaZPZe m ieisce dla kilkunastu  
S  k u t a r i i stam tąd  ma brać udział w7 p ertrak - ? " 1f 1 naszej a rty le ry i spow7odowa.l w J ’ J J uczni6 w .
ta cy a ćh  p o k o jo w y ch .

Kaplfulacra w porozumieniu z Włochem).
Budapeszt (T . pryw .). W ed łu g  „A z E s tu “ b y ­

ły  prez. min. hr. K h u e n  R e d e r v a r y  u - ' r y c y i  p °d ją ł n iep rzy jac ie l po g w ałtow n ej ka- 
w aża za praw dopodobne, iż C zarn o g ó ra  kapitu-^nonadzie w n o cy  z 14  b . m. a ta k  z olbrzym ieną 
low ala  po porozum ieniu się z W łoeham i. T e g o  siłam i przeciw7 naszym  stanow iskom  w odcinku 
sam ego zdania je s t  hr. A n d r a s y  i b. m in. | m iędzy potokiem  P łi.u  n i c a  a  O s 1 a  v i j  ą . —  
B e r c e v i c z y , k tó ry  w yraził s ię . iż w e d łu g ' O drzucony po raz p ierw szy  ponow ił a ta k  z w ię- 
w szelk iego  praw dopodobieństw a W ło ch y  zmu- kszem i je szcze  siłam i, przyczem  udało mu się

Ł r i a S S * w S S ł  istEietoeych prz’y  konwikcie’ trakuwskim X X
R  e i b 1 (S e e b a ch ta l).

Na \vzg()iv.ach n a  północny7 zachód od G o-

szone o k o liczn ościam i, d ały  sw e zezw olenie na 
k a p ilu la cy ę .

Włoskie rozważania.
Wiedeń (T . pry w .). „ F re m d e n b la tt"  donosi 

z L u g an o  o n a stę p u ją cy ch  rozw ażaniach  p rasy  
w ło sk ie j w  czasie  gd y  k ap itu lacy a  C zarnog óry  
nie hyrła  im  je sz cz e  znaną: P rasa  w łoska w ysu­
wa ob ecn ie  na p ierw szy  plan k w e sty ę  osobneg o 
pokoju  C zarn og óry  z A u stro-W ęgram i oraz o- 
clirony  w łosk ich  w pływ ów  w A l b a n i i .  S ta ­
w ia ją  rzecz ta k , że A u stro-W ęgry  zaproponują 
p o k ó j na te j p odstaw ie, że za trzy m ają  Ł  o w- 
c z e n i S  a n d ż a k , a Sk u tari zostaw ią C zar­
nogórze. P rasa  w łoska sądzi je d n a k , że C zarno­
góra  b ęd zie  w olała w alczyć do o sta tn ieg o  żoł­
nierza i osta tn ieg o  n ab o ju , tem b ard zie j, że po­
siada w S k u tari d obre stan ow isk a .

„ T rib u n a " przynosi z m iarod ajn ego źródła 
serbsko-czarn ogó rsk iego  w y jaśn ien ie , że C zar­
n o gó ra  nie przyjm ie obecn ie  ani osobnego poko-

w targ n ąć do n iek tó ry ch  z naszych  okopów  fron­
tow ych  m ięd zy w zgórzem  1 8 8  a O slav iją .

N astępnego je d n a k  dnia. w yrzu ciły  w k o n tr­
a ta k u  nasze w o jsk a  p rzeciw n ika  z d ru g ie j stro ­
n y  O s 1 a v i i i usadow iły  się siln ie znowu w 
row ach n a  w schód od te j m iejscow o ści. Z d oby­
to  am u n icyę i broń  i w zięto k ilku  jeń có w .

N iep rz y ja c ie lscy  lo tn icy  obrzu cili bom bam i 
F e ltre  i C erv ign an o , w yrząd zając nieznaczne 
ty lk o  szkody.

Nowp flrcpbishup ołomuiiBCtil.
Ołomuniec (T . pryw .). Na przeprow adzonych 

w yborach k ap itu ły  tu te js z e j w y b ran y  został a r­
cyb isku p em  ołoinun ieck im  arcy b isk u p  praski 
dr br. L eon S k r b e n s k y ,  p rym as Czech.

Deputatpa lwowska w Wiedniu.
Wiedeń. (T e l. w ł.) ( J ) .  P rzy b y li tu  d eleg aci

Za spokój duszy ś. p.

Ora Horpana Udana Sokołowskiego
lekarza,

który zmarł we Lwowie dnia 3 s ycznia 
1916 roku, opatrzony św. Sakramentami 

odbędą się 
MSZE ŚW JĘTE ŻAŁOBNE

w sobotę, dnia 22 stycznia 1016 o godz. 9 rano 
w kościele XX Zmartwychwstańców przy ulicy 
Łobzowskiej, o czem żona z synkiem Przyjaciół 

i Znajomych Zmarłego zawiadamia.

 ̂ ' S e c o lo "  rzuca p y tan ie , czy  nie b y łob y  w ska- ^ " OWf,k ieg o  K o m itetu  pom ocy dla po w raca j ą - 
zanem  ab y  po w y co fan iu  się resz tek  serb sk ie- • \ U5, 7Ł'0W: c,>rr- l)aJ1ku T e r e n k o c z y
go w o jska  z A lbanii, YVłochy nie ry z y k o w a ły  d;  *  1 l n ^ d la w d ro ż e m a sta ra n  o  rzą
starc ia  z A u stro-W ęgram i, B u łg aram i i N iem - d° " ą Sllbw ency ę  w w y so k ości 3 0 0 .0 0 0  koron  
eami i racze j z A lbanii u stąp iły . na rzeoz uchodźców , k tó rz y  p rzybyw szy z po­

w rotom  do L w ow a, nie m ogą zn aleść  zarobku .

Dookoła Salonik.
a  pozbaw ieni w szelkich  zasobów7 m atery a ln y ch . 
skazani są poniekąd na n a js tra cz n ie jsz ą  n ied olę. 
D eleg aci przyw ieźli ze sob ą w szechstronnie  u- 

Genewa. (T e l. pryw .) S p e cy a ln y  k o r e s p o n - ' m otyw ow any m em oryał, k tó reg o  zasadnicza, o- 
d en t „ T e m p sa " w7 Sa lo n ik acli donosi, że ukoń- snow a znana je s t  przew ażnie ze sprawrozdań 
czona zo sta ła  k o n cen tracy a  w o jsk  p ań stw  cen - .p rasy  lw ow skie j. D eleg aci udali się  na audyen- 
tra ln y ch  przeciw  Salon ikom . G łów ne zad anie d o .c y ę  do p re z e sa -K o ła  p o lsk ieg o  D ra  B iliń sk ieg o ,

1
N A B O Ż E Ń S TW A  ŻAŁO BN E

Za spokój dusz ś p.

I

c z ło n k i Radu N a dzorczej To w . W z a j. ubezp. Urzęd. 
pryw ., w ice p r. Kom itetu N adzorczego Banku P rze m ., 

c z ło n k i Izb y handlowej I t. d.

ROMUALDA M AKAREW ICZA
zało życie la , dyrektora i człon ka nonor. d m n ie js z e g o  

To w . w zaj. p o a . o fic y ilis td w  prywatnych
odbędg się we czw artek  dnia 2 0  stycznia  
191 6  roku o godzinie 9  rano w kościele  
X X . Z m artw ych w stań ców  przy ul cy  Ł o b ­

zowskiej.
Rada Nadzorcza Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń Urzędników prywatnych dla uczczenia pa­

mięci z7sfutonyck Zmarfycti 
zaprafiza na te Msze św. Członków Towarzystwa 

i Przyjaciół.
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Poszukiwano posady.

O grodnik
wolny od w o jska, żonaty, b ez­
dzietny, m iłośnik  kw iatów , dobry 
w arzyw nik, zdolny pom olog i ro­
zum ie się  w zakładaniu  ogrodów 
poszukuje posady. —  Z głoszenia 
w raz z podaniem  w arunków  r o ­
cznych pod adresem  : Ogrodnik, 
ul Sobieskiego »G w iazda* Sam  

bor. 83

Posiadając
obrze język francuski poszukuję I 

w tym kierunku zajęcia. Oferty | 
do Administracyi »Głosu Narodu < 

pod H. M. 861

ORGANISTA
młody, wolny od wojska, żsnaty, bez­
dzietny, grający z nut z silnym ' dobrym I 
głosem, mogący prowadzić chór śpiewu 
mieszanego poszukuje stałej posady 
zaraz. Łaskawe zgłoszenia pod adresem: 
Grzegorz Otrębski organista w Jeleniu , 

pocz. Jaworzno, pow. Chrzanów. 2 0 1

B u c h a l t e r k a
pisząca na maszynie, poszu­
kuje posady zarat. Zgłoszenia 
pod B. Z. do Administracyi 

„Głosu Narodu."

3 a c i 3 c a « a c x

W a in e
dla gmin i komitetów odbudowy.

P0PY DACHOWE
wszelkiego gatunku dostarcza w każdej ilości

RR9K0HSK9 FABRYKA PRODUKTÓW TEROWYCH 
PUPY DACHOWEJ I ASFALTU

Inż.WtilOYStilW KUCHARSKI
P o d g ó rze -Z a b ło cie

Dla k o m i t e t ó w  odbudowy stosuje się 
— cen y ś c iś le  fa b ry cz n e . —

I D K T DCDC
N O W O SC ■ O W O Ś Ć

Alm anach W ojsk Polskich 1916
na który złożyły się pierwszorzędne siły literackie 1 ilustracye Swierysz Rysz- 
kiewicza, opuścił prasę. Cena 2 kor. porto zwykłe 26 hal. polecone 51 hal 

Do nabycia we wszystkich księgarniach lub wprost w księgami „STELLA* 
Cieszyn Śląsk Austr.

Kupno —  sprzodai

Młody handlowiec
z kapitałem 10.000 Kor. przystąpi jako 
SPOLN1K ewentualnie zakupi handel 
lub rentowne- przedsiębiorstwo w Za­
kopanem, z grzecz. zgłoszenia: Spólnik 

Księgarnia Podhalańska, Zakcpane. 
89

\s.

Fortepian
krótki krzyżowy, okazyjnie do 

sprzedania, Wolska 7, 
SKŁAD FORTEPIANÓW 

H e le n y  S m o la r s k ie j.

Do s p rze d a n ia
kilka obrazów wybitnych malarzy 
polskich, Powiśle 2, I. p., front, 

od 2— 4 popołudniu. 7 7 1

Koło T. S. L. w Leszczynach
obok Białej kupi do kaplicy s zkol-1 
nej używane, jednak w bardzo | 

dobrym stanie

H A R M O N IU M .
W  zgłoszeniach uprasza się podać I 

cenę i opis. 75 f

DO SPRZEDANIA
POWIDŁA

(jabłeczne i agrestowe) 
po Kor 2  kilo.

SOKI
(agrestowe, malinowe, 
porzeczkowe i wiśnio­
we) po Kor. 2 50 kilo.
Radziejowski ul. Michałowskiego 

1. 15, II. p. od 2 —4-tej.

Ml OD lipowy puszka 5 kg. K. 10 — 

MASŁO miodowe
wiaderko 5 kg. K. 10* —

MARMOLADA owocowa
wiaderko 5 kg. K. 9.50

MARMOLADA jabłkowa
wiaderko 6 kg. K. 11*50

HERBATA Orange-Pekoe
1 kg. K. 11*20

HERBATA w okruchach k 9-60

poleca firm a: 2340

f f L A K T O L "
ul. Karmelicka 15.

/
B|pgg][j5j[l

Starożytności
'•pr/i d tj«* i kupuj % KS; AHM \ 
1 * 1 1M |*"*•’ * T ■ ’ ■[» KTU SK1, ł •' I If\ 1 1 l • L .1%. ■ •. k-i.i '.li-.' 1 1 -).xi.

v, i.- .!. 1 . lii i

I M ieszkania —  sklapy

7 pokoi
przedpokój, kuchnia, łazienka etc. I 
przy ul. Grodzkiej 1- 26 na Il-gim] 
piętrze wraz z użyciem windy 

elektrycznej oraz

5 n o k o i  przedpokój, I .  I  n  Ul kuchnia,ła­
zienka etc. przy ul św. Sebastyana| 

L 13 na I-szym piętrze

zaraz do wynajęcia.
Wiadomość w handlu Antoniego | 
   Suskiego. ___ 81 f

2 sklepy
przy ul. Mikołajskiej L. 5 zarazi 
do wynajęcia. —  Wiadomość u 

stróża. 761

Dwie panie poszukują

M I E S Z K A N I A I
w dobrych warunkach, na zachód odj 
Krakowa, w miasteczku lub na wsi. 
Starsza posiada języki obce w dosko 
nałoici, młodsza pianistka, ucz. kons. I 
warsz. — Zgłoszenia do Administracyi 

„Głosu Narodu* pod : Dwie panie.

Poszukuje
od 15 sty czn ia  lub 1 lutego mie­
szkania składającego się z 1'pokoju 
i kuchni, frontow ego i słonecznego. 
Łaskawe ^głoszenia p. E. W . do 

Adm. „Głosu Narodu" 5

c © _ >

KSIĘGARNIA
G. GEBETHNERAiSki
w Krakowie, Rynek główny

otrzym ała na skład główwy :

Brldge. Wyd. drugie poprawione. W oprawie 
Cybulski Dr. Pokarmy i ich su rogaty . . .
Czaplicki Z. Dr. Jak chronić się przed zarazą 
Czubryński A. Dr. Mit kruszwicki. Podanie

w ia r o z n a w c z e ................................................  •
Desurmont A. Wykład pieśni nad pieśniami 
Encyklopedya polska. Język polski i jego 

historya z uwzględnieniem innych języ­
ków na ziemiach polskich. Wyd. Akada-
demii Umiejętności. 2 t o m y ........................

Falski M. Pierwsza czytanka dla dzieci.
K a r t o n ....................................................................

Fizyologia człowieka pod redakcyą prc f.
Becka i Cybulskiego 2 t o m y ...................

Glde K. Zasady ekonomii społecznej. Czwarte 
polskie wydanie ponownie opracowane i 
i rozszerzone przez Dra W. Czerkawskiego 

GliÓFfci L. Dr. Zmiany w ustroju ludzkim 
Grabowski T . St. Zygmunt Krasiński . .
K ajdas J .  X . Egzorty niedzielne i świąteczne 
Kajsiewicz O . H. Żywot Matki Józefy Kar­

skiej ........................................................................
Karbowiak A. Dr. Zwei Kampfe kfur die

Wafcrheit . . . . ...........................................
Kellner O. Dr. Zasady nauki żywienia zwie­

rząt domowych. Wyd. 11........................   • •
Kiecki Dr. Zakażenie i choroba zakaźna . 
Knoll-Kownacki. Podręcznik artyleryi. cz. 1.,

w oprawie  ...............................................   •
Krzepela Józef. Księga rozsiedlania rodów

w dobie Jagiell. tom. 1 ..................................
Krzyżanowski A. i K. Kumanieckl .Staty-

: styka P o ls k i ..........................................................
Kucharzewski J . Epoka Paskiewiczowska 
Łepkowski K Szlakiem legionów. Poezye 

z ilustr. Ryszkiewicza . . . . . . . .
Medyk Stefan Pieśui żołnierzy polskich . 
Malinowski Br. Dr. Wierzenia pierwotne i

formy ustroju społecznego ........................
Michejda K. Aus dem Polenland . . . .  
Muczkowski J. Ochrona zabytków . . . .
Nitsch R. Dr. O bakteryach ........................
Pelczar J. Dr. Pius IX. i Polska . . . .  

n Wezwanie do pracy nad
duch. odrodź, się Narodu polskiego . . 

Radwański J .  Dopełnienia 11. do Słowni­
ka geograficzn. Królestwa Polskiego . .

D tstó
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OSTATNIA NOWOSC!
Księcisrni CzBrnockloyo szewsiuT 17.
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Papiery listowe ozdobione wytwomemi reprodukcyami z obrazów
= = = = =  Prot. Plofra Stachlemicza: =  =

L is ty  Pana Zagłoby. SSllS: Bohater°’rie arcItó' Henryka
A l i t i a  M a t P P ^  Serya papierów listowych ozdobionych kompozycyami f l H » a i « i  m a w r  0 nastroju poetycznym i patryotycznym

N « f  A c ł n s t i  Galerya typów kobiecych, pełnych wdzięku i uroku, którew naj- 
I *  przedniejszej reprodukcyi oddają w całej pełni finezyę właściwą

rysunkowi znakomitego artysty.

Niema kraju w którym by te papiery listowe nie mogły nazwać się najwytworniejszem
wydawnictwem.

Księgarnia J . CZERNECKIEGO KraRótp. Szewska n.
Wielki nybtir KHRT POCZTOWYCH z reprodukcyami prac nalznakomlfszycb

artystom polskich-
Nabywać można pojedynczo lub hurtownie: 2276

I Wolne posady

po wojnie
winny nas zastać dobrze przygotowanych do wielkich zadań. Musi­
my być przygotowani politycznie, by godnie spełni* obowiązki 
obywatela, musimy być przygotowani fachowo do pewnego zawo­
du, by zapewnić sobie byt niezależny jako jednostki. Do tego po­
dwójnego celu polecamy następujące książki, które można nabyć 
w każdej lepszej księgarni lub Administracyi wydadwnictw Tow. 
nauczycieli szkół wyższych we Lwowie, ul. Małeckiego 5.
I. BUZEK JÓZEF Dr. Administracya gospodarstwa społecznego Cena K. 20.— 
2 GŁĄB1ŃSK1 ST. Dr. Wykład ekonomiki społecznej wraz z zarysem

polityki ekonomiczmej i historyi ekonomii. C e n a ......................
Szezegplny nacisk kładzie autor na stosunki gospodarcze 

na ziemiach polskich. „Studya ekonomiczne" powiada autor 
„wymagają pracy ideowej, bezinteresownej, z myślą o przy 
szłość całego narodu, o lepszej doli późniejszych pokoleń"

3. PETYN1AK-SANECK1 i Dr. Szymusik. Zasady okouomii społe­
cznej C e n a ...................................................................................................

4. PETYN1AK-SANECK1 I Dr. SZYAfUSIK. Krótki zarys nauki skar­
bowej. C e n a ........................................... ...................................................

5. CIOMPA. Drożyzna w Gallcyi i nędza urzędnicza. Wyd. w r. 1913.
C e n a ................................................................................................................

CHR1STOF-PASSENDORFER Prace kantorowe Wyd 2. Cena . .
7. W. GÓRA. Podręcznik buchalteryi. Tom 1. Buchalterya pojedyncza

Wyd. 2. C e n a ...............................................................................................
Tom II. Buchalterya podwójna. Cena . . . . • ........................
Tom 111. Formy buchalteryi podwójnej i je j zastosowanie w ró­
żnych gałęziach handlu i przemysłn. C en a.......................................

8. W. GÓRA. Zarys buchalteryi dla dwukiasowych szkół handlowych.
Tom I. Buchalterya pojedyncza. C e n a ............................................

Szczegółowy katalog książek wydanych przez Tow. nauczycieli szkół 
wyższych, obejmujący opis podręczników szkolnych, Biblioteki dla 
młodzieży, książek dla dzieci i młodzieży oraz zbioru »Nauka 

Sztuka* wysyła Administracya wydawnictw T. N. S. W . (Lwów, 
Małeckiego 5.) darmo i opłalnie. >5
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Do zarządu
większą realnością z Willami 
w Zakopanem i prowadzenia 
pensyonatu potrzebna młoda ko­
bieta. — Zgłoszenia z dołącze­
niem fotografii do Administracyi 

pod »VILLA«.

METODA 
AHSONA
do nauki obcych języków.

3 60 
360  

-•90

3 60 
3 6 0  

-•90

ZARZĄD DÓBR URZEJOW ICE  
poszukuje zaraz samoistnego

OGRODNIKA
kawalera. 90

Starszy

praktykant
dobrze polecony zamiejscowy 
będzie przyjęty w handlu J . Pie­

kły w Podgórzu. 82

Donoszę P. T. Publiczności, źe już został otwarty

BAR KRAKOWSKI
Mr. 9. ul. Szewska Nr. 9.
Poleca się najprzedniejsze przekąski zimne i gorące

i

= =  B U FE T  = :
Śniadania, obiady i kolacye, przekąski od 10  hal. 
począwszy, kanapki od 16  hal. i wyżej. —  Wódki: 
Duża „Ofenzywa“ tylko 24 hal. —  Codziennie 
kiełbasa gorąca, polędwiczka, wędzonka, gularz 
wołowy i t. d. —  Piwo beczkowe żywieckie, duże 
40 hal. małe 20  hal., wina na szklanki i na k ie­
liszki, herbata czysta 20 hal., z rumem 30 hal., 
czarna kawa czysta 20 hal., z rumem 30 hal.
Przyjm uje się zamówienia na obiady w abonencie. — Ceny umiarko­
wane. — Wódki, wina, likiery, rumy, te war daje gwarancyę za dobroć. 

Polecaj ąc się proszę o poparcie: B a R KRAKOWSKI, Szewska 9.

—
Rządowo 0  uprawniona

Fab ryka wód m lnaralnych s z łu c z . I spec. lo cznlczyeh B
pod firmą:

R. R żąca i Chmurski
w Krakowie, ul. Sw. Gertrudy L. 4.

wyrabia pod kontrolą komiayi Przemysłowej Tow, Lekarskiego krakow.
polecone p w i  toż Towarzystwo.

Wody mineralne aztuczne: odpowiadające akładem chem. wodom: Biliń- 
•kiej, GieshubJergkiej, Selterskiej, Vwchy, Hornu urg, Kissmgen, tudzież 
zpecyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodłową, Łoiaziitą, kwaśną 
oraz inne wody mineralne z przepizu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą­

stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo. 1781

m r n s s

TRACZNIK
biegły i obrotny, obeznany z manipu- 
lacyą drzewną i należytem wyzyskaniem 
materyału potrzebny do tartaku leśnego 
w najbliższym czasie. Zgłoszenia z po­
daniem wymagań referencyi i dotych­

czasowej precy do

Centralnego Zarządu  
DÓBR X X . SANGUSZKÓW
w Tarnowie — Gumniska.

55

NIEMIECKI JĘ Z Y K :
Deutsches Lehrbuch I. K

- - "•
Padagogische Anleitungen „

FRANCUSKI JĘ Z Y K :
Cours de Franęais ). K

w n i, 11 ■
Instructions pedagogiques „

ANGIELSKI JĘ Z Y K :
English Lessons Part 1. K  3 60

* H. „ 3-60
lnstruct. to the Teacher „ — 90

i t d., i t. d.
Metoda Ansona jest to na podstawie 
najnowszych zdobyczy wiedzy udosko­
nalony system poglądowy nauc/ama 
obcych języków. Metoda Ansona po­
daje materyał naukowy systematycznie 
i to tylko w takich dozach, by uczeń 
był w sianie łatwo i trwale przyswoić 
go sobie. W e cie  metody Ansona nie 
postępuje się wpierw dalej, póki dany 
materyał nie został na.eżycie w spo­
sób konwersacyjny przerobiony. I em 
samem metoda Ansona unika główne­
go błędu, jaki popełniali dotychczas 
autorowie innych metod bezpośrednich 
(Gouin, Berlitz, Pernot, de Valette 
i t. d ), którzy w zbyt gwałtownych 
skokach przechodzili z przedmiotu 
na przedmiot, nie licząc się z właści­
wą uczniowi psych dogią poznania. 
Metoda Ansona zajmuje się nauką ob­
cych języków wszechstronnie, uwzglę­
dnia bowiem zarówno konwersaeyę, 
jak gramatykę. Metoda Ansona wpro­
wadzoną Z' stała nietylko w szkołach 
prywatnych, lecz także we wszystkich 
c. i k. wojskowych zakładach nauko­
wych, oraz w niektórych gimnazyacb, 
szkołach realnych i seminarvach nau­
czycielskich. — Do nabycia w więk­

szych księgarniach. 78

PROSPEKTY BEZPŁATNIE WYSYŁA:

INSTYTUT języków AłSONA
W KRAKOWIE, SZEWSKA 17.

Udzielam lekcyi
języka francuskiego z akcentem pary­
skim. Łaskawe zgłoszenia do Admini­
stracyi „Głosu Narodu* pod „O. 40*

38

Superarbitrowauy
obznajumiony z grą na fortepianie albo 
na fisharmonii znajdzie dogodne u- 
mieszczenie w Krakowie Zgłoszenia 
pod A. O. do Adninistraeyi „Głosu 

Narodu*

TOWARZYSTWO AKCYJNE 
dla ekskploatacyl soli potasowych

poszukuje

buchaltera
samodzielnego pracownika z kilkuletnią 
praktyką w przedsiębiorstwach górni­
czych. Pisemne zgłoszenia, opatrzone 
odpisami świadectw, których się zwra­
cać nie będzie, przesyłać należy do 
Dyrekcyi Towarzystwa, czasowo: K r a ­

k ó w,  ul. Jagiellońska 5. I. p, 63

Rozmaiło

Przyjmę
administrację kamienicy w za­
mian za wolne mieszkanie. Ła­
skawe zgłoszenia pod M. S. N. do 

Adm. »Głosu Narodu*. 2337

Najlepszą
horbałę, kawę paloną, mar* 
molady, kapustę morawską, 
ogórki kiszone boz ocłu, 
miod z plastrów, wina owo.
C0W0 można nabyć w han­
dlu korzeni i delikatesów-

Eug. Chodzi liski

iu ź  w y s z ł a

G A Z E T A  M IE S Z K A Ń
Do nabycia w Administracyi ulica 
Karmelicka 15, agencyach, trafikach 
i sklepach z przyborami piśmiennymi

A dres dla Pana Skurskiego, byłego 
* *  kierownika „Zespołu* filozofów

we Lwowie jest:
JA N  Z A Ł U S K A

Borysław  kolej. 64

MASZYNISTY
obznajomionego z pracą przy maszynie 
wydobywczej poszukuje Tow arzystw o  
akcyjne dla eksploatacyi soli pota­
sowych dla k o p a l n i  w K a ł u s z u .

Zgłoszenia z odpisami świadectw 
przesycać należy do Dyrekcyi Towa­
rzystwa, czasowo: Kraków, tu. Jagiel­
iń s k a  5. I. p. 62

Zgubiono
trzy sznury korali w drodze z 
Bystrza do Grzegórzek. Uczciwy 
znalazca zechce się zgłosić do 
Adm. »Głpsu Narodu* lub wprost 
do poszkodowanej K a t a r z y n y  
N a l e p y  w Dąbiu, Bystrze Nr 12, 
gdzie otrzyma odpowiednie wyna­

grodzenie.

Płótna, ręczniki, ścierki
i dreliszki lniane, poleca po ce­
nach fabrycznych Zastępstwo tkal­
ni mechanicznej »Krosno< w Kro­

śnie, Z. B u d e k, 44

Kraków, Rynek L. 44.
(Sprzedaż tylko hurtownie).

Mioścl 113 poje!
Supraw itow any landszturm ista 

Dziubiński Karol
rodem z Mielnicy, zamieszkały 
w Skale n. Zbruczem, obecnie 
Choceń, Czechy bar. 3, poszu­
kuje żony z dziećmi, brata Jana 

i krewnych. 48

MACIEJ KTYSZ
znajdujący się w Dąbrówce p. 
Dynów, Galicya, prosi o jaką wia­
domość o swej żonie F r u d u e t  
Ktysz, z którą się ostatni ra i  wi­
dział w czerwcu 1915 roku w 
Królestwie Polakiem gub. Lube! 

sklej.

KSIĘGARNIA I DRUKARNIA

S K L E P  FA B R Y K I C Z E K O L A D Y  ! C U K R Ó W

A. PIASECKI, KRAKÓW
przeni esiony został z ul. Floryański?j do lokalu w tym samym domu

HOTEL DREZDEŃSKI, LINIA A-B.
55

Z Y G M U N T A  J E L E N I A  W  T A R N O W I E
——  ~ wydała i poleca: -  .

MIECZYSŁAW  SCH REIBER
• 4„PRZEWODMK STOLARSKI

obejmujący potrzebne wiadomości tak z dziedziny zwyczajnego i zbytkownego 
materyału i technologii mechanicznej, jakoteż ostatecznych robót około wy­
kończenia wyrobów drzewnych, barwienia, zdobnictwai imitacyi z 146 illustra- 
cyami. — Cena egz. w opr. 5 Kor., z przesyłką za nadesłaniem przekazem 
6 Kor. 50 hal. (Za zaliczką ze względu na koszt nie wysyła się). — Do nabycia 
46 we wszystkich większych księgarniach. 1—10

ddlQwiMbó«Uc ó k im iw i  R o a w  K «i«x> >k i. DnkaimiA „Glon Nar»4u“ w Krakowie pod ganądem Sojbaba Kark*,


